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Teraźniejszość Í przyszłość. 


stulatów z dziedziny mędzynarodowej (,,ko- 
rytarz pomorski“), i prędzej zostałaby rzu- 
cona na forum Europy. 

Nadeszłaby wówczas dramatyczna chwi- 


Dobra polityka polega na trzeźwej oce- 
mie rzeczywistości i na tratnem przewidy- 
waniu przyszłości. Jest to szczególnie waż- 
ne dzisiaj, kiedy w Niemczech do steru 
przyszedł rząd von Papena. 

Rzeczywistość jest tutaj taka, że na cze- 
le Rzeszy z woli Hindenburga stanęli pre- 
kursorowie Hitlera. Taka jest rzeczywistość. 
Tak ją widzimy nie tylko my w Polsce i nie 
tylko Francuzi. Tak ją oceniają także nie 
mieccy publicyści. Naczelny organ centrum, 
„Germania“, podkreśla ten charakter przej: 
ściowy rządu von Papena mocno, a nawet 
idzie dalej twierdząc, że 

„członkowie tego rządu swojemi reakcyjne. 

mi przekonaniami tkwią w starej cesarskiej 

Rzeszy*. 

Zdaniem tejże „Germanii“ rozwój stosun- 
ków w Niemezech, zainicjowany przez Hin- 
denburga, byłby następujący: — rząd von 
Papena dla przeprowadzenia wyborów, któ- 
reby większość dały obozowi Hitlera, — po 

| tem rząd czysty Hitlera, — wreszcie restau" 
racja cesarstwa. 
„Dzisiaj więc — rząd prekursorów; ju- 
tro — rząd Hitlera; pojutrze — powrót ce 

8arstwa. 

Teraźniejszość i przyszłość! 

* * + 

Czy się ewolucja potoczy tym torem, 
który jej wytknąał Hindenburg: Papen, Hi 
tler, Cesarz? 

Trudno na to pytanie odpowiedzieć dz- 
| giaj. Ale można będzie odpowiedzieć na nio 


| po wyborach Reichstagu, tj. w drugiej po- 


lowie lipca. 
Dziś jedno można stwierdzić, Obóz Hit- 
tera spotka się z silną opozycją. Tworzyć 


f ją będą socjalizm i centrum katolickie. Jeśli 
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nawet pojawiły się w centrum dążności do 
współpracy z Papenem, to dążności te będą 
lub nawet zostały już zlikwidowane. Zna” 
mienne tu są wypadki, które zaszły w wy- 
dawnictwie „Germanii*.. P. Papen, który 
był jednym ze współwłaścicieli pisma, wy- 
cofał się z udziałami, a naczelny redaktor 
| (świeżo przez Papena zaangażowany) p. 
Emil Reiter otrzymał dymisję. Nowa redak- 
cja zaś w naczelnym artykule pt. „Do wal- 
ki“ zapowiada  „najostrzejszy sprzeciw“ 
(schirfste Ablehnung) w stosunku do Par 
pena. 
Obóz Hitlera spotka się wreszcie z silną 
_ 6pozycją komunistyczną. 

Wydaje się jednak mało prawdopodob- 
nem, by ta potrójna opozycja zdołała uzy” 
skać większość mandatów w Reichstagu. 
Hitler prawdopodobnie zwycięży. Lawina, 
która się toczy, zaleje Reichstag. Z tą chwilą 
Niemcy dojrzeją do zupełnego przekształce- 
nia ustroju. Przyjdzie czas i na cesarstwo. 
Po wspaniałych salach Pałacu nad Sprewą, 
zajętych dziś na muzeum, rozpocznie znów 


swoje przechadzki Hohenzollem. 
$ + LJ 

Taką wizję rzuca „Welt am Sonntag”. 
Ewolucja może się jednak potoczyć innym 
jeszcze torem. Może sam Hitler zechce rzą” 
dzić przez dłuższy czas i „wygnańcowi 
z Doom* pod nogi rzucić gotowe Już 
_ i „urządzone“ państwo. Wówczas Hohenzol- 


lern musiałby na jakiś czas wstrzymać kory 
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TELEFONY: R 


Warszawa, 6, 6. (Telef. wł.) Jak donosi pra- 
sa francuska, koła polityczne przychylnie oce- 
niają skład rządu Herriota. 

Przy tworzeniu gabinetu Harriot kierował 
się bezwzględnie dobrą wolą, stwierdza zacie- 
kły przeciwnik francuskiego premjera Bura w 
„Oddre*, Zwrócono uwagą na to, że najważ- 
niejsze teki, jak tekę wojny, marynarki, lotni- 
ctwa i finansów Herriot powisrzył politykom, 
nienależącym do partji radykalnej. 

„Journal“ przewiduje, że pierwsze głosowa- 
nie w Izbie Deputowanych nad deklaracją pre- 
mejra da rządowi znaczną większość. Powszech 
nie przypuszczają, że największe trudności cze- 
kaia Herriota w dziedzinie polityki zagranicz- 
nej, 

„Figaro* nie wyobraża sobie, w jakiej atmo- 
sferze nastąpi spotkanie Herriota z Papen:m. 
Hetriot przyjął wczoraj dwu ambasadorów: 
Polski i Austrji. W parlamencie zauważył ktoś 
złośliwie, że pierwsi złożyli wizyty nowemu 
przmjerowi przedstawiciele państw alarmują- 
cych (?) Francję o pomoc finansową. 

Pozatem przy okazji tworzenia nowego rzą- 
du i konstytuowania się Izby Deputowanych 
zwrócono uwagę na doskonałe funkcjonowanie 


la konfliktu polsko-niemieckiego. Polska 
stanęłaby w najgroźniejszym dla swej pań: 
stwowości momencie. Niewiadomo, czy i kto 
by jej pospieszył z pomocą... Prawdopodob- 
nie nie Włochy faszystowskie, które w Hit- 
lerze widzą „dobrego Europejczyka”, — nią: 
Węgry, które Papena witają nieledwie jak 
swego bohatera narodowego, — może i nie 
Anglja, która cała pochłonięta jest utrzy- 
maniem swego Imperjum. Wreszcie — nie 
Rosja sowiecka! 
* + 

Jedno wybiegmięcie myślą w przyszłość, 
której zarodek tkwi w teraźniejszości, i któ- 
rej ogólny zarys nie trudno na podstawie 
danych! rzeczywistych przewidzieć, wystar- 
cza, by ujrzeć straszliwe niebezpieczeństwo 
dziś prowadzonej polityki zagranicznej w 
Polsce, i by zadrżeć o przyszłość państwa. 
Jedna taka wizja przyszłości może i powin: 
na zniweczyć wszelkie próby szukania opar 
cia w Europie poza Francją. 

P. Mackiewicz widząc  beznadziejność 
dotychczasowego kursu polityki zagramiez- 
nej radzi sojusz: francusko-niemiecko-pol 
ski, Więc sojusz — mówmy konkretnie — 
Herriot, Hitler, Piłsudski. A to przeciw boi- 
szewizmowi. Podobno zresztą nie sam p. 
Mackiewicz. Podobno nawet w obozie Hit 
lera plączą się podobne pomysły i — jak 
onegdaj donoszono — wysunięto je w Pa- 
ryżu w roku ubiegłym, kiedy u steru stał 
Tardieu. Miano Francji proponować sojusz 


JI lipca wybor 

Smin, 6 czerwca. 
podpisał dziś dekret, wedle którego termin no- 
wych wyborów do Reichstagu ustanowiony z0- 
stał na niedzielę 31 lipca b. r. 


Hitlerowcy zdobyli większość 
w keklenburgu. 


Berlin, 6 czerwca. Wezorajsze wybory do 
scjmu krajowego prowincji Mecklemburg-5chwe 
rin dały wynik następujący: Socjalni demokra- 
ci zdcbyli 18 mandatów (dotychczas mieli 20), 
komuniści 4 (8), narodowi socjaliści 30 (2), zje- 
dnoczenie mieszczańskie środka t mandat (2), 
meklemburskie zjednoczenie narodowe 1 (po- 
przednio wspólnie z partją niemiecko-narodową 
23), niemiecko-narodowi 5 mandatów, Trzydzie- 
sty mandat a temsamem większość ahsolutną 
zdobyli narodowi socjaliści jednym głosem. 


OSTATECZNE OBLICZENIA. 
Berlin, 6 czerwca. Ściślejsze obliczenia gło 


wi. 

Przypomina sie poselstwo chana tatar- 
skiego Kujuka z 13 w., który proponował 
św. Ludwikowi francuskiemu sojusz do wal- 
ki z Saracenami. 

Ciążą dzić nad Europą dwie ciemne si- 
ły: — hitleryzm i bolszewizm. Jak w 13 w. 
Tatarzy i Saracenowie... Siły zaborcze, bru 
talne, złe. Używać jednej do pokonania dru 
giej, to — pożyczać „iskier z czarta kuźni”. 
Wiek 13-ty był na tyle rozsądnym, że o tem 
poważnie nie myślał. 

Jest inny ratunek przed temi dwiema 
siłami. Stworzyć koncert państw zaintere 
sowanych w utrzymaniu pokoju i w obronie 
chrześcijańskiej cywilizacji przed  barba- 
rzyństwem. Polska położona w najwrażliw- 
szym punkcie Europy, pierwsza jest do te- 
go powołana, by taką inicjatywę rzucić 
i koło niej skupić zainteresowane narody... 
Nie zawsze trzeba koniecznie z dwojga złe” 
go wybierać mniejsze złe. A nie wolno wte- 
dy, kiedy zło można zosławić złu na pożar- 
cie, a samemu tworzyć dobro. 

Jeszcze ciągle tracimy w polityce zagra“ 
nicznej czas na szukanie oryginalnych roz- 


0 Hausnerze brak wiademaści. 
Warszawa, 6 czerwca. (Tel. wł). O lotni- 


ku Hausnerze do wieczora nie było żadnych 
wiadomości. 


——0——— 


HAUSNERA NIE WIDZIANO NAD IRLANDJĄ 


N. Jork. (PAT.) Dotychczas brak wszelkich 
wiadomości o Hausnerze, Pogłoski o tem, jako- 
by Hausner przel:ciał nad miastem Co:k w Ir- 
landji okazały się bezpodstawne. Onarts one 
były na opowiadaniach jsdnej osoby, która 
rzekomo miała słyszeć łoskot motoru, Oficjalne 
wiadomości w Anglji i Irlandji nie wskazują na 
żaden Ślad aeroplanu. Zapasy benzyny, jakle 
zabrał ze sobą Hausner w obecnej chwili były- 
by już zupełnie wyczerpane. 
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„LWÓW* WKRÓTCE BĘDZIE PŁYWAŁ. 
Warszawa 6. 6. (Telef. wł.). Stocznia w Hel- 
sigór kończy obecnie budowę statku „Lwów* 
dla Polsko-Brytyjskieco Tow. Okrętowego. 
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Rząd Herriota przyjęty przychylnie. 


w życiu państwowem postanowień konstytucji 
francuskiej, W ciągu jednego dnia odbyły się 
wybory prezydjum Izby D:putowanych, prezy- 
djum Senatu, powołanie premjera i utworzenie 
rządu. Funkcjonowanie tak precyzyjne machiny 
państwowej jest głównem źródłem siły i powa- 
gi Francji, 


Artykuł p. Gralińskiego w organie 


Herriota. 

Pożyteczna propaganda polityków opozycyjnych 
Warszawa, 6. 6, (Telef. wł.) W organie Her- 

riota „Ere Nouvelle“ zamieszczono artykuł 
wstępny b. posła Gralińskiego Zygmunta pod 
tytułam „Demokracja polska a alians z Fram 
cją”. Autor artykułu wykazuje, że przymierze 
franusko-polskie stanowi część integralną u- 
mów lokarneńskich i jest całkowicie zgodne 2 
postanowi:niami paktu Ligi Narodów. Graliński 
kończy artykuł stwierdzeniem, że solidarność 
współpracy francusko polskiej nie jest zależna 
od przemijających warunków, istniejących dziś 
w Polsce, oraz trudności wewnetrznych, z jakie 
mi energicznie walczy demokracja polska, 

sy 


burskiego wykazały, że narodowi socjaliści nie 
zdobyli większości ahsolutnej, gdyż komuniści 
uzyskali jeszcze piąty mandat. Stosunek sił w 
nowym sejmie hedzie się zatam przedstawiał 
w stosunku 30:30 mandatów. 


FAPEN UTRZYMUJE ŚCISŁE STOSUNKI 
Z FRANCUZAMI, 


Paryż 6. 6. (PAT). Prasa francuska poda- 
jąc charakterystykę kanclerza v. Papena. pod- 
kreśla, że wlala om doskonale jezykiem fran- 
cnskim i często gości u siebie Francuzów. B. 
minister Paul Reymaud złożył mu w r. 1930 wi- 
zytę w Berlinie. V, Papen jest członkiem komi- 
tetu zbliżenia francusko-niemieckiego i nosia- 
da w Wallenhergu w okolicy Saare Touis pa- 
lac, w którym spedza znaczmą część roku. Tam 
taż przedstawiciele przemysłu francuskiego 
spotykaja się z Amoldem Rechbergiem. 


PEER ZEZZEZADZE ZER E O O NO CC 2 OCE CCC EE WRP CYT UT ETEA ES 


Delegacia peiska do Lozatny. 

Warszawa 6. 6. (Telef. wł). Skład delega» 
cji polskiej na konterencje lozańską będzie na- 
stępujący: min. Zaleski, min. Mrozowski, p. 
Muehlstein. p. Szum!lakowski, naczelnik Wydz, 
Zach, Lipski, oraz zastępca dyrektora Depart. 
Obrotu Pier. Nowak. 

PROTESTY WYBORCZE. 

Warszawa 6. 6. (Telef. wł.). Sąd Najwyższy 
rozpatrywał dziś 8 protestów przeciwko wybo- 
rom w okręgu 53 (Stanisławów). Sąd po Tozpra 
wie postanowił odroczyć ogłoszenie orzeczenia 
do 20 czerwca b. r. 

75 PROC. ZNIŻKI KOLEJOWE. 

Warszawa, (PAT). Ministerstwo W. R. 1 O. 
P. komunikuje, że ministerstwia komunikacji 
wprowadziło na okres od dnia 1 czerwca do 
31 sierpnia b. r. 75% zniżkę normalnej opłaty 
taryfowej dla zbiorowych wycieczek szkolnych, 
zamiast obowiązującej dotąd 50% zniżki. 

—=———f| z e — 


STRAJK W BREMIE. 


wiązań, Nie wiele go nam już zostaje na 
znalezienie jedynie prawdziwego, którego 
od la twytrwale bronimy. Może go braknąć 
już za 2 miesiące! W. Z. 


POWRÓT P. PREMJERA 
Warszawa, 6 czerwca (Tel. wł). P. Prem 


romację, a natomiast zdaleka pomagać swe' |jer Prystor powrócił rano z Wiłeńszczyzny, 
mu kanclerzowi. Wtedy też prawdopodobnie | gdzie bawił w swej posiadłości, į objął urzę- 
prędzej dojrzałaby sprawa niemieckich po” | dowanie. ! 


i 


z Hitlerem i z Polską przeciw bolszewizm 


Statek rozpoczaie próbne jazdy w dniach ol 
20 do 22 b. m. Po zakończeniu prób statek 
przybędzia do Gdyni i w pierwszych dniach 
lipca wejdzie do służby na linji Gdynia—porty 
angielskie. 


Berlin, 6 czerwca. W stoczni „„Vulcan* w 
Bremie wybuchł dziś strajk generalny na. tle 
zarobkowem, Nikt z robotników nie stawił się 


do pracy. 

Melancholja, czarna rozpacz, znikną, jakby kto ręką odjął po spożyciu pierników 
z fabryki ANTONI ROTHE Kraków Sławkowska Nr. 20 
Specjalność ANTONETKE, Rumba, Koniakowe. 
E E a a ZORZECYSNZORZASECZENA 
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0 czem piszą innić,, 


Gen. Sikorski o przymierzu z Francją. 


Na łamach „Kur. Warszawskiego“ uka- 
zał się artykuł gen. Wł, Sikorskiego „3o- 
jusz Polski z Francją“. Autor zwraca się 
głównie do lewicowców francuskich i stwier 
dza, że ich wystąpienia przeciw odnowieniu 
sojuszu z Polską są oparte na nieporozumie- 
niu. Sojusz ten nie kończy się w r. 1932. 

„Tak bowiem układ polityczny z 19 lu- 
tego 1921 roku, jak i podpisana dwa dni 
później przez Francję i Polskę konwencja 
wojskowa nie zawierają wcale podobnego 
terminu. A układy te zarejestrowane 2-go 
lipca 1923 roku w Lidze Narodów, nie ule- 
gły w nastepnych latach żadnej zmianie. 

Ich pełny walor podtrzymano formalnie w 

okresie Protokółu genewskiego, stwierdza: 

jąc to wyraźnie w protokóle. podpisanym 

w Paryżu 2 listopada 1924 roku. W okresie 

lokarneńskim natomiast uzupełniono do- 

tychczasowe umowy polsko-francuskim 

traktatem gwarancyjnym, parafowanpm 16 

pażdziernika 1925 roku“. ; 

Gen. Sikorski podkreśla, że te {wio osta 
finie umowy dodatkowe zawarte zostaly 
wtedy, gdy we Francji rządził kartel lewi- 
cowy. 


Nie chcą, ale muszą odejść. 


„Słowo Pomorskie“ pisze 
przemówieniu pułk. Sławka: 
„Pułkownik Sławek wołał do swoich 
Todkomendnych: „Nie ustąpimy". A oni 
milczeli i bez dyskusji rozjechali się ilo do- 
mów, kiwając wątpiąco głowami, Bo jakże? 

Takie przechwałki wygłaszał Primo de Ri- 

vera, gen. Pangalos, Waldemaras, Bothlen; 

Schober i inni.. a jednak musieli ustąpić 

i ustąpili". 

Gdy sztab partji sanacyjnej krzyczy 
„nie ustąpimy", to w kraju coraz silniej od- 
«ywają się głosy: 

„Ustąpić musicie i ustąpicie, bo tego 
wymaga interes państwa i narodu. Im prę- 
dzej to nczynicie, tem lepiej dla was i dla 
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społeczeństwa''. 

Omawiając położenie gospodarcze Pob 
ski p. W. Stpiczyński pisze w „Gaz. Pol- 
skiej“: 

„Uciekając się do dalekiego porówna- 
nia możnaby powiedzieć, ża obecnie prze- 
żywamy poraz drugi rok 1920, tylko w dzie 
dzinie ekonomicznej". 

Otóż właśnie w r. 1920 Polska zwycię: 
Żyła dzięki temu, że na czele państwa star 
nął rząd -złożony z przedstawicieli stron- 
nietw niezależnych, rząd cieszący się zau- 
faniem narodu. A ci, którzy spowodowali 
początkowe klęski i nieszczęścia, chociaż 
nie odeszli odrazu, to jednak zostali trochę 
odsunięci na bok i zwycięstwo nad Wisłą 
nie ich jest dziełem. 


Kłótnia o „komunistów“ wileńskich. 


„Słowo i „Kur. Wileński“ nie występu: 
1ą już wprost przeciwko sobie, gdyż ich spo 
rem o p. Dembińskiego zajęły się władze 
partyjne B. B. Nie przeszkodziło to jednak 
„Słowu* wydrukować listu otwartego p. E. 
Łopacińskiego, który zapytuje redaktora 
„Kur. Wileńskiego", czy nadal w jego dzien 
niku pracować będą „komuniści“, jak nazy 
wa p. Dembińskiego i paru jego zwolenni- 
ków. 

„Strzałka zegara Pańskiego pisma, Pa- 
mie Redaktorze przesunęła eię niepokojąca 

w pewnym określonym kierunku — ster 

wysuwa się widać Panu z ręki pod wpły* 

wem mocnej indywidualności. Umiar Pań- 
skiego Pisma i poprawność wyrażeń za- 
czyna szwankować, ale co gorsza, kierunek 
zaczyna być conajmniej dziwny, „Kurjer 
Wileński‘ jest pismem prorządowego Bloku, 
gkupiającego co prawda rozmaite odcienie 
"myśli społecznej j politycznej, dotąd jed- 
nak nie było tam jawnych komunistów". 


o ostatniam 


Prasa sanacyjna chwali rząd Herriota. 


Prasa sanacyjna naogół życzliwie przy” 
jeła nowy gabinet francuski, co zapewne 
pozostaje w związku z pogłoskami o przy- 
chylnem stanowisku Herriota wobec pol- 
skich starań o pożyczkę. „Express Poran- 
ny“ cieszy się, że Herriot będzie prowadził 
politykę zagraniczną w duchu pp. Lavala 
i Tardieu'a, chwali też Paul Boncoura: 

„Należy on do tych mężów stanu Fran- 
cji którzy całkowicie doceniają miebczpie- 
czeństwo niemieckie, nigdy nie ukrywał 
swych sympatyj do narodu polskiego". 

Zapomniawszy o wszystkiem, co się 
o tych lewicoweach francuskich pisało z po- 
wodu Brześcia. zatytułował ..Expresz Po- 
tranny“ swój artykuł o utworzeniu rządu 
Herriota słowami .,.Droga mądrości“ (!). Cie- 
kawe, czy też kiedyś półurzędowy dziennik 
francuski będzie mógł odwzajemnić się par: 
tji sanacyjnej taką pochwałą. 


„GLOS NARODU“ z dnia 7.go Czerwca 1932. 
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Prawie miljon złotych dla Harrimana, 


Prasa sanacyjna donosi, że rząd zamierza; uzgodnienie szczegółów oraz załatwienie Tor- 


kupić od Harrimana plany elektryfikacji Pol- 
ski, Wolle „Expressu Porannego“ sprawa nie 
jest jeszcze rozstrzygnięta. ale ..prawdopodo- 
bnie“ plany te seda zakupione za sumę wy- 
noszącą mniej niż połowę kosztów sporządze- 
nia ich. Inny dziennik wymienia tę sumę, Har- 
riman ma otrzymać 100 tys. dolarów w obliga- 
cjach pożyczki t, zw. dilonowskiej, Ponieważ 
kurs emisyjny tej pożyczki wynoeił 91. więc 
Harriman otrzyma sume 940.000 zł., czyli pli- 
sko miljon złotych. 

Tak się przedstawia cała sprawa w oświe- 
tleniu sanacyjnem. Krytycznie myślącemu oby 
watejowi musi ona nasnnać dużo watpliwości. 
Jakże to bowiem stać się moglo. że w okresie 
bardzo krytycznym, gdy olwina się głodowe 
płace emerytów i inwalidów, gdy brak pienię: 
dzy na dokończenie zaczętych rohót, wydaje 
się poważną sumą na rysunki | plany, z któ- 
rych z pewnością nie hędzie można skorzystać? 
Obecnie bowiem brak pieniędzy na budowę 
projektowanych wielkich elektrowni, a gdy się 
one kiedyś znajdą. to znowu plany będą prze- 
starzałe. Ale czy te plany wogóle istnieja? 
Kto słyczał, żaby w r. 1929 inżynierowie Har- 
rimana przeprowadzali w Polsce studja elektro 
techniczne i to tak gruntowne, że uznać je na- 
leży za lepsze od prav inżynierów polskich? 
Kto te rysunki i plany widział, kto je zbadał? 

Wyjaśnienia prasy sapacyjnej zupełnie tej 
sprawy nie wyjaśniają, Natomiast „Gaz, War- 
szawska* wyświetla tę tajemnicę, Oto Harri- 
man żądał odszkodowania w wysokości 240.000 
dolarów, a to na tej podstawie. że p. Jędrzej 
Moraczewski zapewnił go, że oferta jego zo- 
stała w zasadzie przyjęta i potrzehne jest tylko 


malności, Zdaniem „Gaz, Warszawskiej* Har- 
riman nie wygrajby sprawy w sądzie. ale mi- 
ma to dostanie ogromną sumę, aby nie psuł 
Polsce opinji na amerykańskich rynkach finan- 
sowych. 

Okazuje się zatem. że państwo ma płacić za 
błędy p. Moraczewskiegn. Qa sam nie bedzie 
rociągnote do żadnej odpowiedzialnośri, Obóz 
sanacyjny jest pobłażliwy dla swych działaczy, 
Gdyby odkryto. że któryś z opozycyjnych po- 
lityków naraził państwo na takie straty, pisa- 
noby o takiej „nieprawości“ bardzo obszernic. 
Prasa Sanacvjna żądałaby z pewnościa. sądu. 


P. Moraczewski, który szczególnie zuchwale 
atakował ezołowych polityków opozycyjnych 
za ich rzekome „złodziejstwa”. powinicnby te- 
raz wytłumaczyć, jaką była jego rola w =pru- 
wie koncesji Harrimaua. Jeśli popełnił bląd. 
jeśli nieostrożnie Harrimanowi coś obiecywał. 
jowinianhr poczuwać się do pokrycia strat 
z własnej kieszeni, Byłby to piękny przykłan. 
Niechże się każdy, zgodnie » hasłem p. Sławka, 
poczuwa do odpowiedzialności za to. co zrobił, 


Gdyby sią okazało. że żądania Warrimana 
są zupelnie niesłuszne a mimo to przyjmuje się 
je choćby częściowo, ky mam Harriman nie 
psuł opinii. fo byłby dowód, že z tą naszą 
epinją w świecie finansowym Ameryki nic jest 
tak dobrze, jak ta czasem twierdzą pma sa- 
nacyjne. 

Harriman chce na Polscn zarohić, Perme 
wydatki poniósł on w r. 1929 niewątpliwie. 
Ale czy na plany i rreunki? Czy przypadkiem 
nia kosztowała go najwięcej propaganda, — 
zwłaszcza prasowa? 


Znany pisarz niemiecki, dr. Emi] Ludwig, 
hy} przyjęty przez Stalina į obecnie na łamach 
dzienników zdaje sprawę z swej rozmowy 
z dyktatorem Rosji: 

Ciekawe są zapatrywania Stalina na ame- 
rykanizm, oraz stosunek do Polski i Niemiec. 

Ludwigowi zdawało się, że w Rosji z nad- 
zwyczajnym szacunkiem odnoszą się do wszyst 
kiego, co jest amerykańskie. Wrażeniem tem 
podzielił się Ludwig ze Stalinem, który bdpo- 
wiedział: 

— Troche pan przesadza, Nie żywimy ża- 
dmago nadzwyczajnego szacurtku dla Ameryka- 
nów, ale cenimy amerykańską rzeczowość wo 
wszystkiem — w przemyśle, technice, literati- 
rze i życiu wogóle. Nigdy jednak nie zapomi- 
lamy, że Stany Zjednoczone Ameryki Północ- 
nej są państwem kapitalistycznam. Pomiędzy 
Amerykanami jest wielu ludzi zdrowych pod 
względem fizycznym i duchowym. Zdrowych 
w swych poglądach ma pracę. Do tej więc pra- 
comwitości i rzeczowości odnoszą się nasze sym 
patje. Mimoto, ża Ameryka jest państwem wy- 
bitnie kapitalistycznem, nie mniej jednak tam- 
tejsza moralność przemysłu i zwyczaje mają 
coś demokratycznągo, czego nie można powie- 
dzieć o starych eurapejskich państwach kapi- 
talistycznych, gdzie stale jeszcze Żyja duch 
feudalnej arystokracji. 

Natomiast bez żadmych zastrzeżeń — tak 
przynajmniej pisze Ludwig — wyraził się Sta- 
lin o Niemczech. 

— Jeżeli mówimy o naszych sympatjach 
do jakiego narodu. to mogę mieć tylko na 
myśli nasze sympatje do Niemiec. Z sympatja- 
mi temi nie dadzą się porówmać nasze uczucia 
wobec Amerykanów. 

Następnie rozmowa Ludwiga ze Stalinem 
przyhrała charakter wyraznie polityczny. * 
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Białe plamy utrudniają dyskusję. 


Odpowiadając na zarzuty. jakoby przed- 
stawiciele polskiej lemicy nniemożliwiali za- 
ciągnięcic pożyczki we Francji, „Zielony 
Sztandar“ zauważa, że z prasą sanacyjną 
bardzo trudno polemizować, Ona może pi 
sać, co jej się podoba, natomiast pisma nie- 
zależne nie mogą. 

„Drobny przykład z ostatnich czasów: 
wszystkie pisma sanaeyjne pomieściły nie- 
prawdziwe wiadomości o krwawych zaj- 
ściach w Lubli, twierdząc. że zajścia te wy- 
wołano były przez ludność, która zaatako- 
wała policję kamieniami. cegłami. a nawet 
strzałami rewołwerowymi. Ale kiedy myś- 
my dla sprostowania tych taktów pomie- 
ścili w poprzednim numerze Zielonego 
Sztandaru* dokładny į prawdziwy opis 
tych zajść. nadesłany przez pos. Madejczy” 
ka, to pozostała z miego biała plama, Jak- 
że więc w tych warunkach prowadzić pu- 
bliczną, dyskusję, odpierać zarzuty, fałsze 
i napaści? 

Odnosić się to może oczywiście nietylko 
do zajść w Lubli..., 


Wynurzenia Stalina. 


Emil Ludwig mówił: „Niektórzy politycy 
niemieccy mają poważne obawy, że polityka 
tradycyjnej przyjaźni pomiędzy Związkiem So- 
wietów a Niemcami odsunięta zostanie na dal- 
Szy plan. Obawy te rrodziły się w związku 
z rokowaniami pomiędzy Związkiem Sowietów 
a Polską. Gdyby w wyniku tych rokowań Zwią 
zek Sowietów uznał dzisiejsze granice Polski, 
to pewnem jest, że wywołałoby ta wielkie roz- 
czarowanie wśród całego narodu niemieckiegn, 
który jest zdania, że Związek Sowietów walczy 
z systemem wersalskim i nie zamierza systemu 
tego uznać. 

— Wiem — odpowiedział Stalin — że po- 
między niemieckimi mężami Stanu można Za- 
obserwować pewien niepokój i obawy, aby 
Związek Sowietów w swych rokowaniach, al- 
bo może w jakiejś umowie z Polską nie uczynił 
takiego kroku, któryby oznaczał, że Związek 
Sawietów daje swą sankcję i gwarancję za gra 
nice Polski. Mojem zdaniem, obawy te są nie- 
uzasadnione. 

Potem Stalin mówił o dążeniach do pokoju. 
jakoteż o gotowości zamierania wzajemnych 
paktów a nieagresji. Przez zawieranie takiego 
paktu z Polską, Związek Sowietów nie widzi 
powodów pogorszenia swego stosunku wobec 
Niemiec. 

— Zarówno my, jak i Polacy — mówił Sta- 
lin — musimy zaznaczyć w pakcie, że mie bg- 
dziemy stosować gwałtn i uciekać się do ataku 
w tym celu, aby zmienić granica Polski Inh 
Związku Sowietów, albo abyśmy dążyli do na- 
ruszenia wzajemnej niepodległości. Musimy i 
my i Polacy dać sobie takie przyrzeczenie, Bez 
artykułu, mówiącego o tem, że nie zamierzamy 
prowadzić wojny, aby naruszać niezawisłość 
naszych państw, nie można podpisać żadnego 
paktu. Bez tego „coš“ byłoby zbytecznem 9 
tem mówić. To jest maximum, co możemy u- 
czynić. Czy jest to zgodą na system wersalski? 
Nie. Czy może to jest gwarancją granic? Nie. 
Nie byliśmy nigdy gwarantami Polski 1 nigdy 
nimi nie będziemy, tak jak Polacy nigdy nie za 
gwarantują naszych granic, Nasze przyjazna 
stosunki z Niemcami pozostaną nie zmienione. 
Takie jest moje przekonanie, 

W końcu Ludwig prosił Stalina o odpo- 
wiedź na następujące prtanie: „Czy rewolucja 
październikowa jest w pewnym sensie dalszym 
ciągiem. czy też dojściem do zenitu wielkiej 
rewolucji francuskiej? 

Stalin odpowiedział: „Rewolucja paździer- 
nikowa nie jest ani dalszym ciągiem ani doj- 
ściem do zenitu wielkiej rewolucji francuskiej. 
Celem francuskiej rewolucji była likwidacja 
feudalizmu, aby mógł być utrwalony kapita- 
lizm. Celem rewolucji październikowej jest li- 
kwidacja kapitalizmu, aby utrwalony mógł 
być socjalizm", 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad- 
resu. 
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rzebieg wypadków 
w Łapanowie. 


Od naocznych i «wiarygodnych 
zajść otrzymaliśmy następujący opis: 

Organizacje ludowe urządzały w dniu 15 ma 
Ja „Święto lndowe* Obchód taki postanowiono 
urządzić również 'w Łapanowie, miejscowości 
powiatu bocheńskiego, dla ludności okolicznej. 
Starostwo udzieliło pozwolenia na urządzenie 
święta ludowego, na które miało się złożyć: zgro 
madzenie pod golem niebem i pochód. Za wzgłą 
du na równoczesne obchody w innych miejscó- 
wościach powiatu bocheńskicgo i powiatów są- 
siednich (limanowski, myślenicki) komit.t po 
stanowił zmienić «datę „święta ludowego" i urzą 
dzić je w dniu 5 czerwca. Starosta bocheński 
p. Frcindl na dwa dni przed terminem obchodu 
cofną] zozwolenie, przyczem zakaz odbyćta 
obchodu tłumaczył podejrzeniem pojawienia Sie 
dyTterytu oraz szkarlatyny wobec czego istnia: 
laby możliwość rozszerzenia tych epidemij 1 
dzieci w Łapanowie, Należy tutaj zaznaczyć, ża 
szkoła, w której miała się pojawić u dzieci 
szkarlatyna nie została zamknięta, oraz że jar: 
marku w Łapanowie w dn. 6 b. m. nie odwoła- 
no, Rodzice dwojga dzieci, u których miały 
wystąpię objawy szkarlatyny, zwrócili się do 
lekarzy o zbadanie ich stanu zdrowia. Jedno 
dziecko badał lekarz powiatowy, drugie lekarz 
w Myślenicach. Obaj lekarze stwierdzili, że dzie- 
ci są zdrowe. 

Komitet woboe cofnięcia zezwolenia przeż 
starostwo w Bochni, zwrócił się do starostwa w 
Myślenicach z prośbą o zezwolsnie na urządze= 
nie obchodu w Zręczycach, gminie niedalekiej 
od Łapanowa. Starostwa myślenickią w dn. 3 
telefonicznia zezwoliło na. urządzenie „święta 
ludowego”, jednak dnia następnego zezwolenie 
cofnęło, pruwdopodobnie po porozumieniu się 
z» starostą w Bochni. 

Wo obchodzie -miala wziać udział ludność 
nietylko z powiatu bochońskiego, ale również 
myślenickiega i limanowskiego. Trudno było 
wszystkich na. czas zawiadomić o zakazie urzą 


dzenia obchodu, to tsż w dniu niedzielnym lu= 
Anrsć trumnie" porzeła Ttptywać watan ds 


panowa. Policja skoosygnowana z całego poź 
wiatu, oraz zasilona oddziałom z. Krakowa, 0- 
trzymala nakaz niedopuszczenia włościan do 
Łapiinowa, w związku z czem post>ruukowi roz- 
stawieni w promienin 2 km. ed Łapanowa nsi- 
łowali zagrodzić drogą idącym w stronę tej 
miejscowości. Gzężć tej lulnośri udawała się. na 
niedzielne nabożeństwa do kościoła. Tmdnaść 
poruszona zakazem, opartym na przypnezcze” 
niu, że w powiecie grasuje epid>mja, przekona- 
na hyla, że zakaz będzie cofniety i nio mogła 
zrozumieć, dlaczego policja zagradza jej droge 
tam hardziej, ża niektórzy chcieli się dostać 
tylko da kościoła. Doszła do zatargów i starć, 
przyczem istnieją silne podejrzenia. że działali 
prowokatorzy, W rezultacie policja po strzałach 
w powietrze, strzeliła z platformy automobilo- 
wej do tłumu w Wolicy w odległości dwu km. 
od Łapanowa. -Padlo powyżej 20 rannych, % 
tych 10 ciężej rannych zabrało do Krakowa 
pogotowie krakowskie. Niektórzy byli ranni od 
strzałów rewolwerowych. Jak stwierdzono, nikt 
z chłopów nie strzelał, policja munturowa r» 
wolwerów nie miała, natomiast rewolwery po- 
siadali obecni tam osobnicy w ubraniach cywil- 
nych. 

Starcia miały miejsce na różnych drogach 
do Łapanowa, jednak najkrwawszy rezultat 
dały zajścia w Wolicy. Zajścia miały miejsca 
między godziną 9-tą a 10 tą. W ohchodzie mieli 
wziąć udział posłowie Kiernik i Madejczyk. Po- 
słowe ci, przekonani, że obchód odbędzie sią 
w Zręczycach, udali się do tej wsi, Dowiedziaw- 
szy się tam.ża ludność podąża w stronę Ĥa- 
panowa, przyhyli do Łapanowa już po krwa- 
wych wypadkach kolo godz. 11.30. Sytuacja 
przedstawiała się w ten sposób, że włościanie 
zgromadzeni byli w liczbie koło 8.000 na ryn- 
ku w Łapanowie i okolicznych ulicach, zaś po- 
licja cała zamknęła się na posterunku, na uli- 
cach nie było ani jednego postzrunkowego. Syr- 
tuacja stała się groźną. Stwierdziwszy, co się 
stało, posłowie Kiernik į Madejczyk. udali się 
do zamkniętego posterunku. Na posterunku ko- 
misarz policji rozmawiał przez talefon z urzę” 
dem wojewódzkim w Krakowie. Poseł Kiernik 
skorzystał z tego i zwrócił się do wydziału bez” 
pieczeństwa krai:owskiego urzędu wojewódzkie- 
go o upoważnienie go do urządzenia zebrania 
pomimo zakazu, by uspokoić wzburzenie, jakie 
ogarnęło tłumy. Poseł Kiernik otrzymawszy ta- 
kie upoważnienie zgromadził włościan na ryn- 
ku. poczem zabrawszy głos. wytłumaczył wzbit” 
rzonym potrzebę zachowania rozwagi i spoko” 
ju i wezwał ich do rozejścia się. Włościanić 
wzruszeni tragiczną śmiercią poległych, zaśpi” 
wali, jak już piealikmy „Serdeczna Matko” i * 
tem roseszłi się spokojnie do domów. 
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Foerster o złudzeniach generałów 


Słynny profesor i pedagog Fr. W. Foerste: 
rozprawia się w ostatnim zeszycie swego cza- 
sopisma „Die Zeit“ z polityką generałów pru- 
skich, którą uważa za wyraz woli sfer prote- 
gujących hitleryzm i pragnących go wcielić do 
systemu rządów pruskich. „Quo vadis Germa- 
nia?“ zapytuje prof. Foerster i twierdzi, że to 
samo pytanie musi Niemcom postawić całą za- 
granica wobec konferencji rozbrojeniowej, wo- 


- bec targów o zniesienie reparacyj i przy roz- 


strzyganiu kwestji zaufania, 

Polemikę z kliką generalską zaczyna prof. 
Foerster od stwierdzenia, że wszyscy strategicy 
i politycy pruscy od czasów Bismarka mylii: 
się bezustannie w ocenie zapasu sił światowych 
na froncie antyniemieckim i że te ich mylne ra- 
chuby spowodowały klęskę Niemiee w wojnie 
światowej. Mylili się oni w ocenie sił obron- 
nych „zdegenerowanej* Francji; mylili się, N- 
Cząc na neutralność Anglji a następnie lekce 
ważąc doniosłość jaj akcji militarnej. Myliłi się 
co do stanowiska Indvj i dominjów brytyjskich, 
co do roli Ameryki i co do jej wpływu na losy 
wojny. Mylili się co do Włoch. Omylili się wre- 
szcie całkiem co do nastrojów we własnej oj- 
czyźnie, o których nawet Australczycy byli le- 
piej poinformowani niż decydujący stratedzy 
niemieccy. Tak samo myli się obecnie, jak twier 
dzi prof. Foerster, klika generalska w Prusach 
co do widoków swojej polityki. Celem jej jest 
restytucja granie niemieckich z r. 1914. Dla 
dopięcia tego celu ma się w Genewie uzyskać — 
otwarcie lub przez przemilczenie — wolność 
zbrojeń, aby w odpowiedniej porze przywrócić 
w drodze orężnej granice z r. 1914. Kierowni- 
cy tej polityki, zbałamuceni przez pewne kom 
cesje, uczynione Niemcom. Oraz przez objawy 
sympatji, okazywanej przez żle orjentujących 
się idealistów albo przez zainteresowanych w 
tej polityce aferzystów, są przekonani, że będą 
mieli powodzenie. Mylą się grubo, tak jak się 
mylili w swych rachubach i nadziejach w roku 
1914. 

Gdyby polityka Niemiec — pisze prof. Foer- 
ster — była polityką realną a nie polityką aspi- 
racyj, to zaprzestałaby ataków na Traktat We: 
galski i zastosowałaby się do jego istotnych 
postanowień a całą nadzieję lepszej przyszłośc! 
położyłaby na pokojowej współpracy z Europą. 
Bo postanowienia te. to nie samowola Wilsona, 
lecz konsekwencja historycznego rozwoju Ewu- 
ropy. który wymaga dopuszczenia zachodniej 
Słowiańszczyzny, dotychczas uciskanej, do 


wszystkich dobrodziejstw i uprawnień nowo- 


żytnej cywilizacji europejskiej. Trzeba się ras 
na zawsze z tem pogodzić, że Niemcy nie 3% 
same w Europie i że ich losy nie są żrenice% 
świata. Są jeszcze inne narody, których prawa 
do istnienia będą tak samo chronione, jak w 
czasie wojny Światowej, Niech więc panowie 


generałowie w Niemczech nie łudzą sie; Europa 


nie będzie po ich stronie, gdy sprobują rewizji 
tych postanowień, a bezpośrednio zainteresowa- 
ni do ostatniej kropli krwi walczyć będą w ich 
obronie. 


Jia ziemiach ftzeczp(itcj 
Echa encykliki papieskiej. 


Encyklika papieska „Caritate Christi com- 
pulsi“ wywarła wielkie wrażenie, Ostatnio Ks. 
Arcybiskup Nowowiejski. Biskup płocki, wydał 
list pasterski, omawiający tę encyklikę oraz 
zalecający swym wiernym wprowadzić w czyn 
wskazania Ojca éw., w niej zawarte. Ponieważ 
krodkj przyrodzone do walki ze złem i odrodze 
nia duchowego społeczeństwa są niewystarczą- 
jace. zaleca Ks. Arcybiskup środki nadprzyro- 
dzone, jak modlitwę, umartwienie, pokutę i jał- 
muze. . 
W myśl zaleceń encykliki „Caritate Christi 
compulsi“ Ks. Biskup Kubina zarządził w car 
łej diecezji częstochowskiej, by święto Najśw. 
Serca P. Jezusa było krucjatą modlitwy błagal 
nej. W oktawę Bożego Ciała, dn. 2-g0 CZETWCA 
po modlitwach i przeniesieniu Najśw, Sakra- 
memtu z kościoła św. Barbary na szczyt Jasnej 
Góry, Ks. Biskup Kubina wygłosił do 10-ty 
sięcznej rzeszy wiernych kazanie, nawołując 
ich do modlitwy i pokuty. W piątek w uroczy- 
stość Najśw. Serca P. Jezusa we wszystkich 
kościołach częstochowskich odbyły się uroczy- 
ste nabożeństwa, poczem wierni udali się PrO- 
cesjonalnie na Jasną Górę, gdzie sumę ponty- 
fikalną odprawił Ks. Biskup Kubina. 


XI Tydzień Społeczny Odrodzenia. 


Jedenasty już rok z rzędu organizuje 
Odrodzenie w Katolickim Uniwersytecie 
Lubelskim swój tydzień społeczny. Tego" 
roczny zjazd poświęcony ma być omówie- 
niu typu współczesnego Polaka-katolika, 
ustosunkowania się jego do wszystkich 

adnień bieżącej chwili. Na głównych 
referentów zostali uproszeni wybitni 
znawcy ruchu katolicko-społecznego. À 

Bliższych szczegółów i informacyj moż 
na zasięgać u przewodniczącego Komitetu 
Organizacyjnego, p. Zbigniewa Draniewi- 
cza, Lwów, ul. Modrzejewskiej 12, (od 1-go 
lipca: Lublin Uniwersytet). (KAP). 


„GŁOS NARODU" z dnia 7.go Czerwca 1982. 


Bajka o wymieraniu Indian amerykańskich. 


Od czasu do Czasu słychać w prasie o rze- „54 objęci Indjanie, zamieszkujący Kanadę, a 
komem wymieraniu rasy czerwonoskórej w przecież i oni należą do grupy Indjan północno 
Ameryce północnej. Często się przytem ezafuje | amerykańskich. 
słowem Ostatni“, i tak: ostatni ze szczepu Pomyślne te dla czerwonoskórych objawy 
Siuksów, Apaszów itd. Pogłoski te są bardzo przypisać należy przenikaniu cywilizacji do 
nieścisłe, gdyż według statystyki, przeprowa- j.wigwamów”, Podniósł się znacznie stan zdro- 
dzanej przez ..Indian-Bureau", liczba ich na te- wotny u tubylców przez korzystanie z usług le 
renie Stanów Zjedn. nietylko nie zmniejsza się, karza „bialego“, a nie czarownika; który dość 
lecz przeciwnie rośnie. Minęły już czasy swo- prymitywnie „wyrzucał* chorobę z pacjenta. 
bodnego „wyrzynania* ludności tubylczej; w Niektóre szvzcpy wzbogacily sę także przez 
osobnych rezerwatach, nadanych im przez rząd odkrycie na swych terenach źródeł naftowych. 
Stanów, żyją oni swobodnie, choć ccraz bar- których eksploatację zabezpieczył rząd Indja- 
dziej przenika do nich kultura europejska. | nom, 

Jeśli chodzi o ich liczbę, to podczas gdyi Wreszcie podnoszący się ustawicznie po- 
w r. 1919 było ich na terenie Stanów 333.702, ziom umysłowy czerwonych zrównywa ich 
to w 10 lat później liczba ta zwiększyła się do z białymi i kto wie, czy przez takie wspólży- 
352.952. W ostatnich trzech latach zaznaczył cie nie powstaną dobre warunki do rozwoju 


się dalszy wzrost i to do 355.000. Cyfrą tą nie! rasy czerwonej, 


CO — | 
z najnowszej dźwiękowej produkcji! 
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w kinoteatrze 
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0M KATOLICKI 


Straszewskiego 18. 


Nowość! Film 


„Ueźlźcy 


Zagrożona kaplica św. Kazimierza 
w Wilnie. 


Z całej Katedry wileńskiej najwięcej, jak 
się okazuje, zagrożoną jest kaplica Św. Kazi- 
mierza, Woda, która podmywa fundamenta, 
utworzyła sadzawkę, a idąca z niej wilgoć od- 
działała niszcząco na posągi królów polskich, 
Posągi te, pokryte srebrem, pobielały a gryn- 
szpan osiadł na częściach metalowych wrót. 
Uszkodzeniu uległy również freski ścienne. Je 
dynie szczelne i dostatecznie odporne na na- 
pływ wody ocembrowanie umożliwiłoby osu- 
szenie podziemi kaplicy, na co jednak rząd, mi 
mo solennej obietnicy, nie wyasygnował środ- 
ków. Ks, Biskup Michalkiewicz interweńjował 
w tej sprawie u wojewody Beczkowicza, a na* 
stępnie wyjechał do Warszawy, celem poczy- 
nienia odpowiednich kroków u władz central- 
nych. 

Płaszcze biurowe dla urzędniczek. 

W  „Dzieniku Urzędowym  Ministerjum 
Sprawiedliwości“ (Nr. 10 z dn. 1 czerwca br) 
ogłoszono okólnik ministra sprawiedliwości 
Michałowskiego o — noszeniu płaszczy biu- 
rowych przez urzędniczki, pracujące w tem 
ministerjum i wszystkich instytucjach wymia 
ru sprawiedliwości, t. j}. w sądach, prokuratu- 
rach i więzieniach, według opisu zawartego 
w tym okólniku i załączonego wzoru. 

Płaszcze te mają być uszyte z lekkiego 
czarnego materjału, z kolnierzem płaskim 
wyłożonym, i z paskiem z tego samego ma- 
terjału. Sięgać mają 25 cm. od ziemi. Obo- 
wiązek noszenia płaszczy wchodzi w życie z 
dniem 1-ym lipca br., przed tym terminem 
więc urzędniczki muszą je sobie sprawić ze 
swoich kilkakrotnie zredukowanych pensji. 


Proces ks. Woronieckiej. 

W poniedziałek rozpoczął się w Warszawie 
w sądzie okręgowym seneacyjny proces księż- 
niczki Woronieckiej, która zamordowała w po- 
rywie zazdrości narzeczonego, kupca warszaw- 
skiego Boya, Panna Woroniecka liczy lat 24 
i odznacza się podobno niezwykłą urodą, 

Akt oskarżenia zawiera realistyczne opisy, 
zaczerpnięte z intymnego życia pary narzeczo- 


nych, to też według wszelkięgo prawdopodo» || 


bieństwa po odczytaniu aktu oskarżenia, pro- 


ces będzie się odbywał przy drzwiach zamknię. || 


tych. Lista Świadków ohejmuje kilkanaście 


osób. Są to wyłącznie świadkowie oskarżenia. || 


Obrońca nie podał ani jednego świadka, 
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IK. Zjazd chrz.-narodowych nauczycieli | 


szkoł powszechnych. 


W sobotę odbył się w Katowicach IX zjazd | 
nauczycielstwa i delegatów Śląskiego Oddziału: || 


Okręgowego Stow. Chrześć. Narod. Nauczycieli 
Szkół powsz., w którym wzięli udział ks. Bi- 
skup Adamski, ks, prałat Milik, ks. prałat Ga- 
wlina, poseł na Sejm Śląski Krawczyk, przed- 


stawiciela władz wojewódzkich oraz około || 
1000 nauczycieli i delegatów. 
Zjazd rozpoczął się uroczystem nabożeń- 


stwem, które odprawił ks. kan. Szramek. Obra. |$ 
dy toczyły się w sali „Domu Związkowego“. |g 


Przemówienie dobrze przemyślane wygłosił wi- 


ceprezes Fr. Śniechota, uzasadniając chrześci- || 


jański światopogląd nauczycielstwa. Następnie 
mówca stwierdził, że niektóre czynniki niəpo- 


W sercu Gór Skalistych ! 


Rozgrywa się akcja emocjonującego filmu p. t.: 


G. H. 


Wśród płonących lasów! 


Północnej Kanady" 


(Za grzech brata) 
Drąmat oficera niewinnie posądzonego — Grozą przejmujący pożar lagów — 


Cudowne ocalenie — Prawo zwycięża — Wiele sensacji — Niezwykłe tempo 
akcji! — W głównej roli znakomity aktor, bohater z filmu „Człowiek z tłuma* 


HAROLD MURRAY 
Wspaniała iiustracja orkiestry ssłonowej | — Początek przedst, o 530 i 7.30 w niedzielę od 330. 


oraz urocza LOIS MORAN 


wołane starają się wyeliminować członków 
Stow., odsunąć ich zupełnie od wszelkich wpły- 
wów na bieg spraw, związanych ze szkołą, i 
oświatą pozaszkolną, zawyrokowano iż niza- 
długo .rozlecą się“, Zumierzonego celu jednak 
nie osiągnięto, czego dowodem jest imponują- 
cy zjazd, który przyszedł do skutku, mimo, 
iż czyniono mu wielkie trudności. Niektóre 
czynniki nadużywają swego urzędowego stano- 
wiska na terenie szkoły, straszą członków przy 
kremi konsekwencjami, o ile nie  „opamiętają 
się” i nie wystąpią z Stow. 

Następni» zabrał głos ks, biskup Adamski. 
„Sprawa nauki religji — mówił ks. biskup — 
jest w nas w Polsce uregulowana ustawami, U- 
stawy nie tylko nakazują naukę religji, ale 
też i wychowanie religijne. Każdy nauczyci3l, 
który uczy i wychowuje dzieci po katolicku, 
współpracuje w Akcji Katolickiej a zarazem 
sumiennie wykonują ustawy państwowe. W 
przeciwnym razie jest niesumiennym  urzędni- 
kiem į sprzeciwia się ustawom“. Po przemówie- 
niu ks. Biskupa, przyjętem oklaskami na jego 
cześć, referat pod tytułem „przewodnia myśl w 
ustawie o ustroju szkolnictwa” wygłosił kier. 
szkoły Mazurski. 

Popoł. przedstawiciel Zarządu Główne- 
go z Warszawy p. Jastrzębski wygłosił ret3rat 
p. t. Nasza walka o byt materjalny nauczyciel- 
stwa“, Na podstawie referatu p. Jastrzębskiego 
juchwalono rezolucie wzgl. protesty, dotyczące 
niesprawiedliwego i niecelowego obcinania pen- 
syj urzędniczych z miesiąca na miesiąc; doma- 
gano się, aby projekty ustaw, dotyczące szkol- 
nictwa į nauczycielstwa, przed wniesieniem ich 
do ciał ustawodawczych, wzgl. przed wprowa. 
dzeniem dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej. 
były podane do zaopinjowania organizacjom 
nauczycielskim. 

Po sprawozdaniach na propozycję Komisj! 
Matki wybrano przez aklamację na prezesa 
Zarządu Okręgowego p. Śniechotę Franciszka. 
dyr. szkoły wydziałowej w Katowicach, wice- 
prez. p. Halfara Rudolfa, 
| AREK ZEE = kóz, 
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Z całego świata. 


1200 osób przeleciało ponad oceanem 

W Anglji ogłoszono ostatnio ciekawą sta- 
tystykę przelotów przez ocean, Ocean przele- 
ciały na samolotach i sterowcach 1282 osoby. 
Z liczby tych osób 902 leciały na sterowcach, 
968 na aeroplanach niemieckich, a 264 na sa- 
molotach innych konstrukcyj. 

42 osoby przypłaciły życiem lot nad Ocea- 
nem, Tylko 138 lotów doprowadzono do końca, 
z czego 31 lotów nosiło charakter spokojnej 
komunikacji pasażerskiej, a 107 było „lotami 
na własne ryzyko*, 


Aresztowanie spekulantów 
w Leningradzie. 

W Leningradzie aresztowano į pociągnię: 
to do odpowieedzialności sadowej 438 osoby 
które spekulowały w leningradzkich Insty- 
tucjach, mających na celu zaopatrywanie 
ludmości. Fałszowano dokumenty į nielegal- 
nie sprowadzano transporty towarów, których 
brakuje na rynku oraz przekupywano kole- 
jarzy, przewożących te towary. 


Fala samobójstw w Niemczech, 

Liczba samobójstw w Niemczech  rośnia 
coraz bardziej; od 1-go stycznia br. do końca 
kwietnia odebrało sobie życie w Berlinie 683 
osoby (656 w tym samym czasokresie roku 
1931). W roku 1931 obólna liczba samobójstw 
na całym terenie Rzeszy dosiegła 18.000. 

———n( — a 

CHOROBA KS, PRAŁATA SEIPLA, Stan 
zdrowia byłego kanclerza , Ks. prałata Seipla 
jest bardzo groźny i wzbudza poważne obawy. 
Chory pragnął udać sią na Zgromadzenie Nar 
rodowe w ubiegłą środę, przed wyjazdem jed- 
nak dostał silnego ataku kaszlu, który spowo- 
dował krwotok. Wiadomem jest, że były kan“ 
elerz oddawna już chory jest na cukrzycę. 
(KAP). 

ŚNIEGI I CHŁÓD W SKANDYNAWJI. 
W północnych szwedzkich prowtnejach Norbot 
ten i Weeterbotten spadły w tych dniach obfi- 
te śniegi. Zadymka śnieżna była tak silna, £6 
w niektórych miejscach pociągi ugrzęzły w za- 
spach. W wielu miejscach przeszła gwałtowna 
burza śnieżna, przerywając połączenia dru 
towe. 

NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO. W zamiar 
rze samobójczym wyskoczyła w Hamburgu 
z okna swego mieszkania miejaka Asperlon, 
trzymając w objęciach swych chłopców. Jeden 
g nich 9-letni i matka legli na bruku zabfci, dru 
gi zaś synek 6-letni walczy jeszcze w szpitału 
ze śmiercią. / 

FATALNA POMYŁKA WOJSKOWEGO 
PILOTA. Chiński samolot wojskowy przelą- 
tując nad miejscowością Pang-Pu w prowin- 
cji Kiang-su rzucił przypadkowo bombę, któ: 
ra zabiła 22 osoby į zranila 41. 
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— Pferwszorzędne sytuacje 
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towarzystwie wybitnych artystów 
downy nastrój urokn i wesołości! 
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Jubileuszowa wystawa 
W. Wodzinowskiego. 


(1. Cybis, H. Cybisowa-Rudzka, Z. Woliszewski, 
L. Tyrowicz), 

Wśród młodej gencracji artystów malarzy 
ntarło sią dziś przekonanie, że prace artysty 
cieszącego się u publiczności zbyt wielką po- 
gularnością, nie mogą posiadać prawdziwych 
wartości. Domniemanie to kryje w sobie dwa 
założenia 'dogmatyzujące: 1) Dzisiejsza pu- 
hliczność nie zna się na sztuce, 2) artysta mu- 
Bi walczyć zo siłą ciężkości, którą dla niero 
jest popularność. Czy takio postawienie kwo- 
stji przez młodych nie odbiera. dzisiejszej szlu- 
ce iplastycznej 'charakteru socjalnego i spo- 
łecznego? Wielu z mas tak sadzila po ostatnich 
wystawach, z których wychodziliśmy zawsze 
z uczuciem przygnębienia. Obecna wystawa 
przynosi w tej mierze coś nowego — mam wra- 
żenie, że Cybisowie i Waliszewski nawiązali 
oddawna już oczekiwany kontakt z publiczno- 
ścią, która w końeu przeniesie jednak zainte- 
resowanie swoje z tematu i przedmiotu obrazu 
na jego wartości malarskie, a pzedewszyst- 
kiem na mowę kolorów, którą artysta daje | w 
przedmiot i rozwiązuje postuwiony sobie pra- 
bleni. Publiczność, jaśli chce zrozmnieć wysilki 
naszych młodych. którzy przebywali cało lua 
we Francji, aby tam oderwać się od uprawia- 
nia patrjotyzmu, nastrojów, Folkloru i t. d. 
w malarstwie, aby zohojętnieć wobec tematu, 
a nańczyć się rozwiązywać każdy end kolory- 
styvezny drogą własnej wizji i iudywidnalizmu. 
musi w te ich zamierzenia j trudy wejść i po- 
zwolić się dźwignąć ma ich poziom, — jednem 
słowem ne działać jaka siła ciężkości. ale iść 
po myśli intencji młodej generacji. Ostatnie 
wystawy dały nam niestety zbyt wielu kopi- 
stów francuskich autorów; — zo stanowiska 
indywidualizmu jest obojętne. czy autor kocju- 
je przyrodę, czy odbija gotowy wzór, jedno i 
drugie mie nadajo się na wystawy. Wystawa 
krakowska mogła się jadnak szczycić takiemi 
dohremi nazwiskami, jak: Gierżahek, Chle- 
bus, Rzepiński i inni. Były tam istotnie wielkie 
wartości, mie destrukcja i deformacja oparta 
niejednokrotnie na ignorancji najprostszych 
zasad techniki malarskiej, Cybisowie, na któ- 
rych widać silny wpływ QĆczanna, względnie 
Cisleya, idą po linji rozwoju nowych wartości. 
Dołącza się do nich Waliszewski, który w nis- 
których kreacjach przypomina Van Gogha 
Donmiera, względnie Mattisa. Charakteryzują 
ich wspaniale opanowana fqłaszczyzma,  zdol- 
ność wypowiadania perspektywy tylko kolo- 
rami — a przedewszystkiem wartościowe ze- 
stawienie barw. Przeziera przez plótno przed- 
miot, czy to martwa natura czy pejzaż, ale gó- 
ruje nad treścią smak i wytworność, z którą 
artysta przychodzi z przedmiotem do widza. 
Prace ich, aczkolwiek poza ramy neoiinprecjo- 
nizmu nie wychodza, wykazują solidną pracę 
długich lat! 

Osobną salę zajął utalentowany L. Tyrowiez 
dużym pokazem grafiki, stojącym pod wzglę- 
dem technicznym i artystycznym ma wysoko- 
ści zadania. 

Trzy główne zaś sale wystawy zajął W. 
Wodzinowski, realista oddany malarstwu rodza. 
jowemu. O wartości dorohku jubilata nie trze- 
ba się tu rozpisywać, są ona wezystkim znano 
'4 mają swoje należne miejsco w historji sztuki 


Z teatru im. słowackiego, FOTE" 


„Królowa Przedmieścia“ — wodewił w sześciu 
obrazach z prologiem Konstantego Krumłow. 
skiego. 


Tak jakoś stało się, że na ostatnią premie- 
re tego sezonu, i zarazem ua ostatni spektak? 
| trzechletniego okresu dyrekcji Teofila Trzeiń- 
'ekiego w krakowskim teatrze, wybrano właśnie | n 
[nio co innego, ale stary i dobrze starym kra 
'kowianom znany wodewil Kovstautego Krum- 
'Jowskiego — „Królowa Przedmieścia”, Chyba 
żadna ze sztuk ludowych, po „Kościuszce po1 
„Racławicami* i „Chłopach arystokratach* An 
|ezyca, nie doczekała tylu przedstawień, co wla- 
ak barwny i śpiewny wodewil Krumłowskie- 

go. Może obok niego stanie jeszcze „Popycha- |; 
dlo Szutkiewieza i staną „Krowoderskie 7u- 
ichy* Turskiego — w każdym razie Krumłomw- 
‘ski, jak jego Antek Gzymsik na Pólwsiu, wo- 
(dzi dotąd i zapewne dlugo jeszcze będzie wo- 
|dził prim na scenach ludowych. Nie tylko na 
scenach ludowych, bo sobotnie przedstawienia 
popularnego wodewilu wypełniło miejski teatr 
im. Słowackiego — publiczność bawiła się do- 
skonale! 

Ale jakże się to stało, że pisaną z myślą © 
„scenach ludowych „Królową Przedmieścia” wy- 
„stawił teatr miejski — dlaczego wystawiono 
ją właśnie na wielkiej scenie imienia Słowa: 
'ekiego? 

Byłem swojego czasu, kiedy to likwidowa- 
no w Krakowie Teatr Ludowy, jednym (bodajae 
czy nia jedynym) wśród tych, którzy bronili 
zaciekie tej placówki kultury ludu — dzwoni- 
łem pa alarm, że po zburzeniu takiego przed- 
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RODU“ z dnia 7.g0 Czerwca 1982 


Piętnastolecie armji błękitnej. 


(Odczyt wygloszony na uroczystej Akademji Związku Hallerczyków w Krakowie 
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ne z synów rozdartego i ujarzmionego narodu, | 
pragnących krwią swoją  zaświadczyć obee- 
ność Polski w historji. 

Wźród państw wojujacych nio 
takiego, któreby zie ujęło 
mapie, nieobecna w śród walczących sił Polską. 
Jedno było, z którem wiązała nas tradycja 
wspólnych wielkich walk za wspólną obu na- 
rodom sprawe: 
jnszem rosyjskim reče w sprawie polskiej zwia. 
zame. Ale znalazła się garść Polaków, którzy 
wierzyli we Francję, kochali ją. jak druga oj- 
czyzną, którzy pospieszyli w jej szeregi. hy 7a 
nia bić sią, jak niegdyś legjemiści Dahrowskie- 
zo. jak później wolni strzeley Bosaka- Hankego. 
Tak zrodził się legjon Bajończyków. 

Po bohatersku, ofiarnie  zadokunentował 
on w bitwie noc Arras, w maju 1915 roku, ży- 

wą Lradycją starego, w niepamięć już idącego 


Cu początku wojny światowej wystąpiły į syjskiemu; 
na widownię dziejową oddziały zbrojne, złożo- | armji 


Ki stwierdzały 


; później legjon t. zw. puławski przy 
rosyjskiej przeciw Cdwieczuemu wrogo- 
wi niemieckiemu. Na froncie wschodnim z ovu 
stron pojawiły się oddziały polskie, Po oku 
stronach służyly tej samej sprawic. Reprezen- 


było zrazu towały wolę narodu polskiego do wyzwolenia, 
za nieobecną NA jego decyzję powrotu za wszelką cenę ua wi- 


Przez swe walki i ofiary 
w oczach zaborców j ich sojuszni- 


downię dzicjową. 


j ków, w oczach wrogów i przyjaciół, że istnieje 


była to Francja. Miała. ona so- 


w stanie potencjalnym armja polska, że może 
się wyłonić jako czynnik, zdolny zauważyć ga 
szali i że Polacy potrafią nietylko bić się da 
upadłego w imię Ojczyzny, ale improwizować 


wojsko narodowc, że potrafią być cenni jako 
sojusznik, a jake przeciwnik niedoxodni, Takie 


«naczenie miały legjony pelskie — wśród nish 


| brygada karpacka — takie znaczenie miał ró- 


wauież legjon, utworzony po stronie przeciwni 
ka. Tegjonom zachodnim, w których był i gr- 
nerał Haller, jako mężny dowódca pułku, pó- 


braterstwa broni, Sztandar polski. przemycony | żnjej jaka brygadjer, danem hyło przytajmniej 


uièjako na pale hitwy jako znaczek konipanijny, 
zatknaął na przedpiersiu okopu, wyzywał nim 
zrożną potegę niemiecką. i kule niemieckie. a 
zdobyciem odcinka. okopów niemieckich wywal 
czył sweniu sztamdarowi. przeszyiemu 34 kula- 
mi, odznaczenie najmężniejszych: Krzyż wo- 
jommy. 

To byli pierwsi żołnierze armji polskiej we 
Francji. Ale nie mieli jeszcze prawa zwać sie 
żołnierzami polskimi, a nawet chowano ich 
w szeregach legji cudzoziemskiej, w mundurze 
cudzoziemskim — choć bratnim. 


Tymczasem wystąpił w Ojczyźnie odział 
Piłsudskiego. a za nim Legjony. przy armji 
austrjackiej przeciw odwiecznomu wrogowi m>- 
O C O O A o iwan 
EE 
polskiej. Należy zwrócić uwagę na 2 płólua 
artysty, które wskazują, że artysta mimo po- 
święcenia sią przez cale życie jednemu kierun- 
kowi, wykształconemu w Akademji Krakow- 
skiej i w Monachjum, zwrócił również uwagę 
na preblomy kolorystyczne w duchu nowocze- 
sym; — jest to przedewszystkim impresjani- 
zujący obraz przedstawiający seme w polu 
(w głównej sali ma prawo od wejścia), oraz 
bardziej jnż realistyczne płótna, przedstawia- 
jące walkę 2 chłopców ua ulicy. Tu widać nie- 
zwykłą dynamikę, mistrzowskie ujęcie tematu 
i rasowy koloryt, tam rozwiązanie problemu 
kolorystycznego. 10 lat temu. nim uległ wpły- 
wom akademji, malował artyeta portret dziew- 
czynki, utrzymany w jasnym tonie sig ciemnem 
tlo a la Holbein. Kto wie, gdzie artysta byfhy 
ürogi swoje skierował, gdyby był tędy poszedl. 
Dziwię się. że krytyka. nie podkreśliła wpływu 
Rodakowskiego w tym portrecie na. artyste. 
Do Rodakowskiego, na którego już w r. 1927 
zwróciłem uwagę (w recenzji książki prof, Ko- 
ziekiego o Rodakowskim), wrócą vasi plastycy 
niebawem. i słusznie, bo był to jeden 2 arty- 
stów polskich, który dawrio przed mlodą ge- 
neracją uawiązał stosunki z Francją, tam wi- 
dząc czołową eskadrę bojowa. 

Karol Witold. 


nosić jawnie imię polskie i orła polskiego. T.c- 
gjon puławski, mniej szczęśliwy, wyzuty został 
z jednego i drugicgo, przemianowany na <lru- 
żyny opolezcja. Tu i iam ocalono polskiego, 
niepodległego ducha. Ale tu i tam Żołnierz pol- 
ski dźwigał na sobie ciężkie brzemię fermatnej 
i matcrjalnej zależności od zaborców, walczył 
z iednym wrogiem cjezyzny olwk innego iej 
wroga, a wśród] wojennej doli i niedoli dutenię- 
ty był tą najcięższą niedolą, żo uie miał za 
soba zorganizowanego państwowo narodi, że 
śród nieuniknionych  Grientacyjnych walk, 
miał za sohy. społeczeństwo rozdarte, w więk- 
szości raczej wrogie wszelkiemu wiazariu ezy- 
nu polskiego z tym. czy innym zaborcą Zrobił 
przecież swoje. Stał się ceniony. Zaczął być po 


trzebny. Imię Polski wypłyneło w układach 
między mocarstwami. Pojawiło eie w aktael 
c znaczeniu międzynarodowem. Wierzył %6 


siaży „dla. Ciehie Polsko i dla Twojej chovaly”. 
Tak było, Wbrew wrogom i protektorom zabor 
czym służył sprawie polskiej. 


Pamietam chwilę, gly w sierpniu 1917 roku 
legjony, a raczej pozostale po kryzysio przysie- 
zowym ich szczątki. brygada Józefa Mailera. 
opuszezały Warszawę., WYsJIANO na Poi US 
arabski, jak powszechnie mówiono LA wyga- 
śnięcie powolne, ] pamietam mego Brygikijera, 
jak po nabożeństwie u krzyża Trauguta grzmią 
cym głosom wołał do Warszawy. posępucj 
zgnębicnej, nie pojmującej tych zawziętych żoł 
nierzy. upierających sie trwać i mie skłaniać 
broni: Odehodzimy dzisiaj, ale wrócimy tutaj. 
wrócimy do stolicy polskiej, ba Warszawa jest 
nasza! Zawile i cierniste hyły drogi żołnierza 
polskiego. ale wiara go nie zawiodła i dała mu 
wrócić orężnie i dumnie do wolnej Warszawę. 


Ale gdy to się działo. już na. Zachodzie I 
ma. drugiej półkuli tworzyło się now3 wojsko 
voiskie. Nie iegjony już, ani addział legji cu- 
dzoziemskiej. ale samoistna armja polska, Nis 

pa tasco żadnego zaborcy, ani sojuszu z zabor- 
cą. 
Już wtely carat był w gruzach. Rząd Tym- 
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czasowy rosyjski godził się z puwstaniem Pol 
“ki niepodległej i z wydzielaniem się Polaków 
w csobne korpusy. Rosja jako sojusznik scho- 
dziła już z pola. Państwa Zachodu mialy ręce 
rozwiązane. Framcja pierwsza wskrzeszałą woj- 
sko polskie z własnym sztandaram narodowym, 
jako odrebną armję sojuszniczą. Dekret Raj< 
munda Poincare'go z 4 czerwca 1917 roku pow» 
lywał do życia .armję polską autonomiczną —— 
walczącą „pod sztandarem polskim“ — waszą, 
koledzy, armję błękitną. 

Hasło jej utworzenia rzuconc już było w A- 
meryce. Zdawna gotował się do wystąpienia 
Związek Sokoli, a na teryvtorjum kanadyjskiem, 
w Toronto i w Cambridge Sprines, kształci!i 
się oficerowie polscy. W kwietniu Ignacy Pa- 
derewski ofiarował Stanom Zjednoczonym stu- 
tysięczną ..armję Kościuszki”. Po dekrecia Po- 
incarcgo rzucił hasło naszym rodakom w A- 
merycc: „W imię Boże naprzód”. Wzywał do 
wielkiego wysilku, ..Jeżeli Orzeł Biały nie hę- 
dziec powiewał wsród aliantów, to źle będzia 
ze sprawą polską na kongresie pokojowym”, 
Odrazu tysiące ochotników stanęły w Niagara 
of the Lak, a w grudniu pierwszy transport 
odszedł do Francji. W ciągu 16 miesięcy 25.000 
wiernych synów ojczyzny. przebyło 0cean, by 
stanąć w szeregach armji blękitnej, której ka- 
dry pod komenda generala Aramusmego Ar- 
chinard fermowały sią we Francji. 

Zrazu nie miala ta armja odpowiednika po- 
litycznego. Pojawił sią em nichawem, jako 
Polski Komitet Narodowy pod przewodnict- 
wem Romana Dmowskiegc. w którego zastep- 
stwie wiceprezes. Manrycy Zamoyski, podpisał 
28 września 1917 roku z rządem francuskim 
traktat, mocą którego siły 
wszędzie, dzie się znaju, lub gdzie zostaną 
utworzone w celu walezcnia po stronie aljan: 
tów przeciw macarstwom centralnym, stanowić 
mialy jedna, jednolitą armję. samorządną, 
sprzymierzoni į współwalezacą pod jedną ko- 
menda polska. a Komitet Narodowy stawał się 
dla niej najwyższa władzą, polityczna, wdładną 
mianować jej wodza naczelnego. Przez układ 
ten Polska stawała się sprzymierzeńcem Tran: 
cii. wojsko polskie uzyskiwało stanowiska 
równe arnjom sprzymierzonym. a Komitet Na- 
rodowy stawał się rzadem narodowym. Ryt ta 
triumf sprawy polskiej, jakiego nie zaznala od 
wieku. 
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niego okopu, padnie wielka twierdza ducha, 
Teatr Ludowy przecież lat tyle nie tylko ba- 
wił pospólstwo, ale też popularyzował sztukę, 
uczył te szerokie masy (a więc i młodzież!) 
kochać sztukę, poznawać sztukę — słowem: wy 
chowywał i przygotowywał publiczność, aby 
kiedyś mogła się słać godną i pełną widownią 
w obliczu “wielkiej sceny. Dziś oto żywemi 0- 
czyma oglądamy fatalne skutki zamknięcia Tea 
tru Ludowego w Krakowie. Stacją doświadczal- 
ną smutnego eksperymentu — Teatr Miejskt, 
gdzie ludzie chodza tłumnie tylko na to, vo 
jest muzyką i na to, co ih w formie najprost 
szej bawi: na operę i wodewil: Fakt: ludzie 
lubią teatr — trzeha im tylko dać wychowanie, 
dać kierunek. Wniosek: otworzyć w Krakawie 
Teatr Ludowy — choćby to miało sie stać 
Po za innymi spektaklami) w gmachu Teatru 

n. Słowackiego. Czas nareszcie zacząć wycho- 
wyrwać publiczność dla wielkiego teatru — dla 
wielkiego repertuaru! 

Pokazać Krakowowi drogę wychowania pu- 
bliczności teatralnej, pokazać mu braki, jakie 
on na tem polu dziś ma — oto myśl i racja 
Teofila Trzejńskiego w przeddzień ustąpienia 
ze stanowiska dyrektora Teatru im. Słowackie- 
go. 

Po za tą racją. widzę jeszcze inny logiczny 
pomost. rzucony między sztuką ludową Krum- 
łowskiego a wielką scena krakowska. w te! 
właśnie chwili, zamykającej obecną kadencję 
Trzcińskiego, 

Krumłowski pisał swoją zabawna ..hrólową 
Przedmieścia” w czasie, kiedy Kraków stary, 
ten o trpie i charakterze końca XIX. wieku. 
już właściwie zamierał, kidy zwłaszcza pod- 
miejskie sylwety wydawały się albo unikatami. 
albo karykaturami. Ale za to w samem mieście 
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prężyła się do lotu młodość — artyści i poeci. 
Młoda Polska w poezji i impresjonizm w malar- 
stwie wzięły na niepodzieluą własność wszyst- 
ko to, co hyło zawsze, jest i zawsze pozostani» 
istotą. podwaw elskiego grodu: czar starego Kra- 
kowa, czar jego zwyczajów, Czar piosznki 1 
czar jego okolie i jego ludzi. Ten właśnie czar 
wyzyskał Krumłowski w formie prostej, naj- 
prostszej i bezpretensjonalnej, alè też niemniej 
barwnej, śpiewnej i zabawnej — a wiee w for- 
mie dla ludu naknajprzystępmiejszej, a dla re- 
żysorów zawsze bardzo ponętnej I wdziętzne), 
bo posiadającej pewna rozciągliwość i pojem- 
ność sceniczną. I w tym właśnie, a nie innym 
czasie dojrzewał tutaj artystycznie, ustępujący 
dziś z teatru krakowskiego dyrektor i reżyser 
— Teofil Trzciński... Musi być zatem jakas 
myśl, jakaś pointa łącząca nieistniejący już dzi- 
siaj, artystyczny typ Starego Krakowa ze zna- 
komitym inscenizatorem j zasłużonym reżyse- 
ram gceny krakow skiej. Sądzę, że może hyc 
tylko jedna: gorąca miłość krakowianina dla 
czcjgodnych murów krakowskich, dla jego cza- 
ru j efektu. a twórczego inscenizatora i reży- 
sera — dla ponętnej pod tym względem sztuki. 
T naprawdę — doskonale się stało, ża Trzeiński 
wpadł na pomysł wystawienia .„Królowej Przed 
mieścia”*: pokazał widowni szlachetny teatr 
ludowy i — Własne oblicze... rasowego czło- 
wieka teatru, 

Jakże p. Trzemeki 
Przedmieścia”? 

Swój pomysł oparł na dwuch podstawach: 
wewnetrznej — t. j. podanym w ten sposób 
tekście, że na pierwszy plan wysunęły się cle 
menty niuzyczne sztuki i tańce. oraz — zewne- 
trznej, t. i. na dekoracjach starego Krakowa i 
na wszystkiem tem, co koloryt starego Krako- 


wystawił „Królową 


wa oczom widowni nasuwa. Ten drugi zwłasz” 
cza pierwiastek podkreśli! p. Wrzeinski bardzo 
silnie, Najbardziej udalo mu się to w ostatnich 
obrazach z dorożkarzem i z kołyszącemi się w 
takt muzyki Sukiennicami j Ratuszem... Tym, 
którzy pamiętuią dziejc „Zielonego Balonika'* 
i udział w nim Teofila Trzeińskiezn — ten po- 
mysł reżyserski wydał się jasnym i szczerym... 
Uroku dodawała tu jeszcze muzyka oparta na 
motywie hejnału z wieży Marjackiej. 

Artyści grali „Królową Przedmisścia* z wiel 
ką satysfakcją. Sztuka daje przecież doskonałe 
j żywe typy — choćhy wymienić Majcherka 
(grał go Leliwa), (romulkę (Fahisixk), Doroż- 
karza (Turski), Foldfebla (Burnatovisz). A dalej: 
galerja przekupok z Małega Rynku z p. Zaleska 
na. czele, dobra w charakterze 4a Modelk« 
(p. Bednarska), adwokat Złotogórski (Z. Kuła- 
kowski), Malarz i Porta (Szyndler i Hierowski), 
Staszka (p. Drohocka) i t- d. Na takim tle ty- 
pów rysowały się ostremi konturami sylwəty: 
Mańki, którą. z temperamentem i sentymentem 
zagrała p. J. Zaklicka, oraz królującego wśród 
andrusów zwierzynicekich Antka (grał go z 
wielkim rozmacham p. W. Staszewski) i Kantka 
(p. Michalak w tej roli dzielnie sekundował p. 
Staszewskiemu). Tańco — zwłaszcza polka — 
w układzie p. Wojnara. miały dużo charakteru 
krakowskich tańców podmiejskich, Moż» jedy- 
nie solowa produkcja polki byla za bardzo ka- 
haretowa. 

Publiczność rozbawiona wywołała autora, 
któremu wręczono kwiaty. Wywołano też wy” 
konawcę ślicznych dekoracji — p. Różańskiego. 

Taki był łabędzi śpiew Teofila Trzcińskiego 
w teatrze krakowskim omego wieczoru... 


ANTONI WAŚKOWSKI 


zbrojne polskie ` 
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«o słychiać 


w krakomnie. 


Wtorek 7: św. Roberta. 

Środa 8: św. Medarda. 

Środa 8: wschód słońca o godz. 3.52, 
zachód o 20.05. 
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3B0-LECTIV TRAMWAJU ELEKTRYCZNE- 
GO. W niedzieję odbyła się uroczystość 30-le- 
cia tramwaju elektrycznego w Krakowie oraz 
jubileusz pracowników. którzy 30 lat w In- 
stytucji lej pracowali a niektórzy po dziś 
dzień jeszcze pracują. Zbiegiem okoliczności 
bvla to również rocznica 50-lecia powstania 
tramwaju konnego w Krakowie. Po nabo- 
żeństwie w kościele parafjalnym w Podgó- 
rzu. odbył się uroczysty obchód w remizie 
tramwajowej, gdzie przemawiali Ks. Kan. 
Niemczyński oraz w imieniu Rady nadzorczej 
tramwaju Dr. Tilles. Dyrektor tramwaju inż. 
Polaczek-Korncckj skreślił pokrótce historję 
tramwaju krakowskiego. poczem złożył hołd 
8-miu pracownikom-jubilatom. którym wre- 
czono listy pochwalne od prezydjum miasta 
oraz odpowiednie gratyfikacje. Szeregu pra- 
cownikom majacym ponad 10 lat służby wrę- 
czono po 1 sztuce obligacyj pożyczki dolaro- 
wej. 

DALSZE IWREZY TYGODNIA LOTNI 
CZEGO W KRAKOWIE. Jako dalsze impre- 
zy IX Tygodnia lotniczego L. O. P. P, w Kra 
kowie odbędą się: Peranki lotniczo-filnowe 
w kinoteatrze „Sztuka i „Apollo“ dziś we 
wtorek o godzinie 8.30, 10.15, i 12.15. Koncer- 
ty orkiestr na plantach we środę 8-go czerw- 
ea naprzeciw wojewódziwa, w piatek 10 bm. 
koło Uniwersytetu. w sobote 11 bm. koło Tea 
tru o godziniej 17-lej. Przemówienia przez 
megafon z Sukiennie w Rynku i nadawanie 
plyt we środę i piątek o godzinie 17 lej. To- 
terja na loty pasażerskie odbędzie się w tych 
dniach: należy Śpieszyć się z zakupieniem 
losów, które w cenie 1 zł. są do nabycia w 
Miejskim Komitecie, linjach lotniczych „Lol“ 
namiocie L. O. P. P. w Rynku Głównym. 

PROLONGATA KART ROWEROWYCH. 
Pomimo upływu dwuntiesięcznego czasokre- 
su dla prolongały ważności kart rowerowych 
na rok 1952, większość posiadaczy rowerów 
dotychczas nie przedłużyla ważności kart ro- 
werowych. Wobec tego magistrat zawiada- 
mia inieresowanych. źe termin prolongaty 
kończy się ostatecznie z dniem 50 czerwca 
br. i dalej przedłużony nie będzie. Opłala od 
prolongaty wynosi 5 zł. 50 gr. a przy nowej 
rejestracji roweru wraz z labliczką 7 zł. 

UNIEWINNIONY PRZED SĄDEM PRZY- 
SIĘGLYCH. Wczoraj toczyla się przed sądem 
przysięgłych w Krakowie odroczona z kwietniu 
wej kadencji rozprawa przeciw 4S-leln. Wla- 
dysławowi Grzesiakowi, landłarzowi, oskarżo- 
nemu o nakłanianie do skrytobójczzgo morde- 
stwa. Grzesiak miał się zwrócić do niejakiego 
Miśkiewicza w Chcimku pod Krakowem, aby 
ten z ukrycia. zastrzelił Franciszka Gzyżowski»- 
go, konkurenta handłowego Grzesiaka, Za tą 
„przyslugę” ofiarował mu 3000 zł. i udział w 
zyskach swego przedsiębiorstwa. Czyżowski u 
przedzony 0 planowanym zamachu zawiadomił 
władze policyjne. Rozprawa kwietniowa zostala 
adroczona % powodu nisstawienia się kilku 
świadków. Na wczorajszej rozprawie, trybunał 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
uwolnił oskarżonego 0d winy i kary n zasądził 
go jedynie za nieprawiie noszenie broni na. 50 
zł. grzywny. Trybunalowi przewodniczył s. s, o, 
Burnatowski. wotowali s. $. 0:: Jek I Konopa. 
cki. oskarżał prok, Dr. Przytulski. 

WYPADKI SAMOCHODOWE. U zbiegu 
ulic Mikołajskiej į św. Krzyża zderzył się 
autobus tramwajowy z taksówką, skutkiem 
czego oba wozy zostały znacznie uszkodzone 
Sama taksówka poniosła szkodę na 1000 zł. 
Wypadku w ludziach nie było. — Jan Sikora 
(1. 17) jadąc rowerem Aleją 5-go Maja w padł 
pod nadjeżdżający z tyłu samochód į doznał 
ogólnych kontuzyj. : 

SKUTKI NIEUMIEJĘTNEGO MANIPULO 
WANIA BRAUNINGIEM. Maksymiljan Grzy- 
bowski oraz Józefa Kosikowa manipulowali 
hrauningiem tak nieostrożnie, że wypalił, a 
kule raniły Grzybowskiego w prawe udo, 
zaš Kosikową w bok. Rannych opatrzył le- 
karz Pogotowia. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY BEZROBOTNEJ 
W domu pod 1. 10 przy ulicy Jasnej targnęła 
się na swoje życie 18-letnia Waleria Jurkio- 
wiczówna, bezrobotna. Wypiła ona większą 
ilość kwasu solnego. Lekarz Pogołówia po 
zastosowaniu środków zaradczych przewióżł 
desperatkę w groźnym stanie do szpitala św. 
Łazarza. 

ZATARASOWANIE JEZDNI W ULICY 
STAROWTŚLNEJ. Na uliey Starowiślnej o go 
dzinie 1-ej popołudniu spadło koło od wiel- 
kich rozmiarów samochodu ciężarowego. po- 
wodujac zatarasowanie jezdni na dłuższy 
czas. Straż pożarna usunęła z szyn tramwajo- 
wych przeszkodę, poczem przywróciła nor- 
malna komunikację, j 
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IU rannych wieśniaków w szpitalu św. Łazarza. 


W szpitalu św Łazarza w Krakowie znaj- | bardzo poważny. 
| duje się 10-ciu wieśniaków rannych w zaj-| również trzech posterunkowych 


ściu pod Łapanowem. Jeden z nich t. j. Piotr 


Bugajski jest ciężko ranny (uszkodzenie bio-j łowych. Jeden z nich opuścił 


W szpitału znajduje się 
policji, u 
których jednak nie stwierdzono ran posirza- 


dra) i poddano go operacji. Stan jego jest| gdyż był tylko lekko zraniony. 


Epilog głośnej katastrofy kolejowej w Krakowie. 


W dn. ft bm. rozpocznie się w sądzie kra- 
kowskim 3-dniowa rozprawa będąca epilogiem 
głośnej katastrofy kolejowej jaka miała miejsce 
w Krakowi: w nocy z 6 na T lutego ub. r. 
Krytyeznej nocy zderzyły się w pobliżu dworca 
przetokowego dwa pociągi pospieszne: odcho- 
dzący z Krakowa express Bukareszt-Berlin z po 
ciągiem warszawskim. Ofiarą katastrofy padli: 
kierownik pociagu Józef Hadosz. | maszynista 
Marjan. Żychowski, palaez Franciszek Wróbel, 
urzednik pocztowy Rudolf Ehrenprciss i pasa- 
żer Wiesław Kramarz z Gdyni: prócz tego 9 o: 
sób ze slużby kolejowej i z pośród pasażerów 


odniosło ciężkie kontuzje, zaś kilkanaście osób 
lżcjsze obrażenia. Szkody materjalne poniesione 
przez skarb koieiowy wynoszą 728.000 zi., przy 
czem kwota ta okejmuje tylko koszt naprawy 
uszkodzonych parowozów i wagonów. 

Pod zarzniem spowodowania katastrofy za- 
siedą na łuwia oskarżonych: Jan Duda (l. 38) 
asesor kolejowy. Jan Ochoński (I. 36) starszy 
stacyjny kolejowy, Henryk Socha (l. 37) asy- 
stent kolejowy į Jerzy Greiner (l. 28) adjunkt 
kolejowy. Wszyscy będą odpowiadać o wystę- 
pek z par. 335 i 337 uk. Rozprawia bedzie prze- 
wodniczył s, s. o. Stuhr. 


ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 
ŚWIEŻOŚĆ CERY A CHOROBY 
WEWNĘTRZNE. 

Dożwiiulezeni lekarze specjaliści chorób 
skóruych przekonali się niejednokrotnie, że 
wszystko, co się na ludzkiej skórze dzieje w po- 
štaci pryszczów. zaczerwienieńi, wągrów 3 na- 
wet brodawek, jest nietylko odzwiereiedleniem 
procesów chorobowych. jakie sie w organizmie 
odbywają, lecz, że najrozmaitsze wykwity na 
skórze są nawet często zwiasiunami schorzeń, 
jakie się dopiero mają lub moga rozwinąć. Ta 
wspólzależność w wyglądzie skóry z ogólnym 
stanem zdrowia daje się jeszcze jaskrawiej za- 
uważyć, jeśli przemiana, materji zostanie w spo- 
sób racjonalny uregulowana, co najlatwiej 
osiągnąć zajomoca soli owocowyel. ulatwia- 
jących trawienie (preparat Karposal Karpin- 
skiego). 

Przy uregwowanin tą drogą trawienia wy- 
alad i świeżość ecry zazwyczaj nie rie pozo- 
stawia do życzenia, Korposal, stosowany sy- 
stematycznie, zapobiega powstawaniu calego 
szeregu cierpień w rodzaju artretyzmu, reuma- 
tyzmu, kamicni żółciowych i nerkowych. a je- 
duocześnie regulując wypróżnienie, sprzyja 
tem samem prawidłowej: zprzemianie materji 
i dobremu trawieniu, Doskonale wyniki, jakie 
daja się osiągoać przy pomoty kuracji solami 
owocowemi Karposal, sprawiaja. jż obecnie 
preparatem tym posługują się chetnie nawet 
Kliniki Uniwersyteckie, załecające jego użycie 
na łamach prawy lekarskiej. 

Należy jednak pamiętać, że nawet į przy 
zupelnie prawidłowej przewianie materji bywa- 
ja najróżnorodniejsze  zanieczyszczcnia, skóry 
w postaci plamek, wągrów, tłustej połyskuja- 
eej cery i t. p. przeważnie następstwa warun- 
ków atmosierycznych lub usposobienia wro- 
dzonego. W tych to wypadkach jedynym 
i przez wepólczesna medycynę zalecanym środ- 
kiem są odpowiednio spreparowano mydła, My. 
dla takie są wyrabiane przez znane w kraju 
ltboratorjnm  chemiczno-Farmaceutyczne Fr. 
Karpiński w Warszawie, pod nazwą „Mydła 
Akaliczne Karpińskiogo*. 

ZJAZD KOLEŻEŃSKI. Przypominamy Ko- 
legom, którzy złożyli w roku 1892 egzamin doj- 
rzałości w wyższej szkole realnej wə Lwowie, 
żo Zjazd odbędzie się zgodnie z wysłanym pro 
graniem, dnia 11 i 12 czerwca br. we Lwowlz, 
Inż. Zipser Kazimierz, Prof. Politechniki. Tnż. 
Szczepański Kazimierz, Inż. Swoboda Michał. 

ZWIEDZANIE STAROŻYTNEGO KOŚCIO 
LA ŚW. TRÓJCY (0. 0. Dominikanów). jego 
średniowiecznych zabytków kaplic, grobu Św 
Jacka oraz słynnych gotyckich  krużganków 
odbędzie się we środe 8 bm. jako VII wy- 
cioczka z cyklu Tow. Mil. Krakowa pod kie- 
runkiem Dr. Dobrzyckiego. Wstęp 1 zł., zbiór 
ka o godzinie 3,45 przed kościołem. 

POSTEDZENIE NAUKOWE TOWARZY- 
STWA. GINEKOLOGICZNEGO cdbedzie się 
dziś we włorek o gadzinie 8ej wieczór w 
Klinice Położniczej U. J. 

—;:0: 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 
Włorek: „królowa Przedmieścia”. 
Środa S. VI. „Królowa Przedmieścia”, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
„SWIT: Jeźdźwy półnoenej Kanady. 
WANDA: „Legjon ulicy". (St. Rogólski). 
APOLLO: Narzeczona z loterji" (Jeannette 

Mae Donald). 
SZTUKA: „Podpory sportu” (Hugo Haas), 
ADRIA: „Dafnis i Chloe". ; 
SŁOŃCE: ..Miłość kozaka“ (Jobn Gilberts Re- 
nee Adoree), 
UCIECHA: 


„Dr. Jekyll i Me. Hyde“. 
———(J—70 —* 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — 
Dziś į w dni następne pozostaje na rep-rtuarze 
teatru krakowskiego K. Krumłowskiego ..Kró- 
lowa Przedmieścia”, już prawie stylowy wode- 
wil z życia peryf>ryj krakowskich. Świetne wy- 
konanie, oryginalna oprawa dekoracyjna i Bo 


NA 
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wy układ sceniczny, przyczyniają. się do wiel- 
kiego powodzenia tego barwnego widowiska. 
Z TEATRU „BAGATELAŚ Dziś we wtorek 
i jutro we środę wystąpi w teatrze ..Bagatzla* 
eksperynientator z dziedziny jasnowidzenia i fa 
kiryzmu, ezłowiek-fenomen ..Ben-Ali", Przepro 
wadzi on wiele tajemniczych eksperymentów. 
zdumiewających widzów i świat naukowy przy 
których współdziała medjanm, młodziutka Ta- 
mara, Początek przedstawień o godz. 8 wieez. 
Bilety do nabycia. w kasie teatru „Bagatela“ 
WIECZÓR KWARTETÓW.  Stowarzysze- 
nie MŁ Muzyków w Krakowie urządza dziś 
we wtorek o godzinie 8 wieczór w sali Kon- 
serwatorjum Tow. Mozycznego w Krakowie 
(pl. Szczepański 1. YI p.) audycje z udziałem 
„(Krakowskiego Kwartetu Śmyczkowego". 


Publiczne, uroczyste posiedzenie 

Polskiej Akademji Umiejętności 

odbędzie się w sobole, 1t ego czerwca 
1952 roku, punktualnie o godzinie 12 w po- 
łudnie. Odczyt p. t. „Osabistość i wartości po- 
nadosobiste w  Fauście Goethego wygłosi 
prot. Dr. Juljusz Kleiner, Bilety wstępu wy- 
daje Koncelarja Polskiej Akademji Umieję- 
tności w godzinach od 9 — 11 przed polu 
dniem. 


Wybory dziekanów na Uniw. Jag. 


W tych dniach odbyly się wyhory dzicxa- 
nów na Uniw. Jag. na rok akademicki 1932/3. 
Dziekanem wydziału teologicznego został wy- 
brany ponownie Ks. Prof. Dr. Archutowski, wy- 
działu prawniczego Prof. Dr. Dziurzyński, filo- 
zolieznego Prof, Jachimecki. lekarskiego Prof. 
Dr. Godlewski, rolniczego Prof. Dr. Rouppert. 
Wybór rektora zostanie dokonany między 15 
a 20 bm. 


REKTOREM AKADENJI SZTUK PIĘK 
NYCH w Krakowie na rok akademicki 19352 55 


został wybrany Prof. Józef Mehoffer, proreklo- 
rem został dotychczasowy rektor Prof. Fryde- 
ryk Pautsch. & 
M _55—— 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 

UROCZYSTOŚĆ NAJSL. SERCA P. J. 
U KSIĘŻY MISJONARZY NA KLEPARZU. 

Zgromadzenie Księży Misjonarzy idąc w 
myśl Kościoła św. i wskazań encykliki pa- 
pieskiej urządziło w niedzielę dnia 5-go bm. 
w swym kościele na Kleparzu uroczyste na- 
bożeństwo du czci Najśw. S. P. J. Uroczystą 
sumę o godzinie 8-mej w asyście kleryków 
celebrował Ks. Prof. M. Stark. Podczas su- 
my odczytano akt poświęcenia się Najst. Ser- 
cu Jezusa. Chór kleryków pod batutą Ks. 
Krzysteczki odśpiewał Mszę św. Ks. Kleina, 
oraz kantatę ku czei Serca Jezusowego. 

Popołudnin o godzinie 5 odprawiono uro- 
czyste nieszpory. Kazanie wygłosił Ks. sup. 
Walenty Ciopalski. Uroczysłość zakończono 
procesją po kościele, aktem przebłagania, su- 
plikacjami i blogosłanieństwem Najśw. Sa- 


kramentu. 


-ġa 
Koncert chórow krakowskich szkół 
powszechnych. 


Prawdziwe „-nięto wiosny” sciqgnelo naz 
wczoraj do Złotej sali Domu katolickiego, Roz- 
śpiewana radość młodego życia spłynęła ną 
wypełnioną po brzegi salę. Dzieciarnia, aż do 
przedszkolnego wieku, młodzicź i masa star- 
szych — słuchala z rozkoszą doskonałych pro- 
dukcyi śpiewackich i z przyjemnością przyglą- 
dała się zgralnym ewcluejom tanecznym 
szkolnej dziatwy krakowskiej, Kilka zwłaszcza 
punktów obficie z-stawionego programu tego 
koncertu stało się wysoce zaszczytnem šwiaą- 


Ste. B 


LAKŁAD WYCHOWENCZ - NAUKOWY żeń 
w Zbylitowskiej Górze 


(pod Tarnowem) 


już szpital, | 


ogłasza egzaminy wstępne 14 czerwca (od rana) 

do Szkoły powszechnej (wolne miejsca są jesz- 

cze w 5, 6 i 7 oddziale) do Gimnazjum humani» 

stycznego na 1 kurs 3 letniego Seminarjum Gos- 

podarczego z oddziałami ogrodnictwa, hodowli 

drobiu i gospodarstwa domowego. Pełne prawa 
szkół państwowych. 


mae 
dectwem racjonalności dążeń umuzykalnienia 
młodego pokolenia za pomocą obowiązkowej 
nauki śpiewu w szkołach, opartej na dobrze 
przemyślanych planach, jak również sił nauczy: 
cielskich urzeczywistniających te plany. Chór 
chlanców, który pod kierunkiem p. Józefa Xu- 
wary, wykonai w drugiej i czwartej części 
koncertu dziesięć utworów okazał się zespołem, 
zaslugującym na nazwę artystycznego. Najser- 
decznicj możemy powinszować takiego pokazu 
pracy nad mlodemi kadrami śpiewaków. Spory 
ich zastęp (na oko liczyło się ich na setke) 
intonuje z niezmącona czystością i dba o isto- 
tme piękno brzmienia. Ścisłość rytmiczna jest 
tu niezawodna. P, Suwara rozwija w chórze 
tym wielkie poczucie barwności, wystudjowa- 
nym utworom umie nadać piętno artystyczne 
przez rozmaitość w nstosunkowaniu do siebie 
glożów, wysuwajae jedne na plan pierwszy, 
drugim wyznaczając rolę tla, Niema w tem 
najmniejszej przesady, jeżeli powiemy, że 
spisw tego chłopięcego chóru w niedziele był 
najlepszą produkcją ehórową, z jaką w czasach 
ostatnich wystąpiły zespoly krakowskie. Chóry 
dziewczęce sprawiły sie pod kierunkiem p. Ma- 
tyldy Hubiszównej bardzo sympatycznie, ale 
dystans dzielący je od chóru chłopeów jest 
jeszcze bardzo znaczny. Udatnie za to wyna- 
dły ewolucje taneczne dziewczatck. szczególnie 
mazury. odtańczone przez dwie grupy i koło: 
myjka, oraz dwa tańce solowe: mazur j 


i taniec 
marynarski, w którreh zaprodnkowało się nro- 
cze bobo o nadzwyczajnych zdolnościach rho- 
reograficznych. Z. J. 


$port. 


Ciszewski i Nawrot odznaczeni. 

Polski Związek Tilki Nożnej odznaczył Gł- 
szewskiego (Cracovia) i Nawrota (Legja) ż:to- 
nami pamiatkowomi w związku ze zdobytemi 
przez nich bramkami na mceezu z Jugosławją, 
z których pierwsza okazała się setną w spotka 
niach międzypaństwowycl, druga początm 
kiem drugiej setki, ' 

Spotkanie to rozegrane w Katowicach przy- 
niosło zwycięstwa Śląskowi 303 pkt. przed Kra- 
kowem 272 pkt. i Łodzią 211 pkt. 

Na starcie stanęli najlepsi zawodnicy okre 
gów z Wejssówną na czele. Pobito 6 rekordów 
okręgowych, trzy krakowskie į trzy Śląskie: a 
mianowicie Drozdowski przebiegł 400 m. w 
51.6 sk.: sztafeta Krakowa 4x100 uzyskała wy 
nik 45.6 sek., a sztafeta 4x400 m. — 3.97.4 sek.: 
Czyż (Śląsk) ustanowił rekord okręgu w biegn 
na 100 m. — 10.8 sek.; Rakoczy przebiegł 1500 
m. w czasie 4.14,1 sek.; Solarzówna rzuciła 087- 
czepom 29.800 m. — Pozatem Nowosielski wy- 
równał rekord okręgu w biegu na 110 m. z plot- 
kami (15.6 sek.). 

Tradycyjne spotkanie Śląsk—KRraków raze 
grane w łamach trójmeezu dało wynik 124:100 
pkt. dla Śląska, przyezem nadmienić należy, ża 
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panie przegrały 40:61, panowie zaś wygralł 
70:63 pkt. 
TLOCZYŃSKI I DUBIEŃSKA MISTRZAMI 


POZNANIA. 

W finale tenisowych mistrzostw Poznania 
Tłoczyński pokonał Jerzego Stolarowa 6:4. 8:2, 
6:2; Dubieńska zaś tryumfowała nad Gesl:rową 
6:4, 6:2. 

GÓRĄ A. Z. S. 

W mistrzostwach Warszawy zawodnicy Ax 
Z. $. wykazali naogół dobrą formę i uzyskali 
najwięcej pierwszych miejsce zarówno w kon- 
kurencjach męskieh, jak żeńskich. Zaznaczył 
sie znaczny upadek sił Polonji, oraz Warsza- 
wianki. 

—=———=)——— 

DRUŻYNA PIŁKARSKA POŁUDNIA przew 
grala niedziclny mecz w Warszawie 4:2 (2:2) 
nie zupełni» zasłużenie, Bramki dla Południa 
zdobyli Matias i Kossok, dla Północy Szczepa- 
niak, Pająk (samobójcza), Nawrot i Martyna 
z karnego za faul Pająka. Poludnie prowadziło 
1:0. a nastepnie 2:1. Widzów ponad 6 tys. 

DZIEŃ POLSKIEGO ZWIĄZKU PIŁKI NO 
ŻNEJ przyniósł poza podanemi wczoraj szereg 
spotkań. We Lwowie Pogoń pokonała Czarnych 
3.0 (1:03. Obie drużyny w osluhionych skła- 
dach. Czas gry został skrócony z powodu ule- 
wy i rozmokłego boiska, 

` ZWYCIESTWO GARBARNI Ww BERLINIE 
naf Vietorja w stosnnkn 5:2 (2:2) odnieśli kra- 
kowianie z» strzałów Batora, z których trzy w 
grzezly w bramce berlińczyków, oraz Smoka 
i Riesnera. F 
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zycie gospodarcze. 


Wełna krajowa na mundury i koce 


wojskowe. 

Dnia 31 maja odbyły się przetargi woj- 
skowe na 187.000 m. sukna mundurowego, 
157.000 sukna płaszczowego, * 78.000 sztuk 
koców polowych į 9.000 sztuk koców szpital- 
nych. Popierając popyt na wełnę krajową, 
władze podniosły procent welny krajowej 
wymaganej w dostawach z powyższych prze- 
targów na 35 procent dla sukna i 30 procent 
dla koców. Stosując te normy do powyższych 
ilości sukna j koców, otrzymujemy zapotrze- 
bowanie wełny krajowej około 497.000 kg. 
rozłożonej na czas do 31 stycznia 1953 roku. 
Wełnę tę przemysł będzie zakupywać na Jar 
markach Wełny w Poznaniu. Jarmarki od- 
będą się w dniach od 21 — 23 czerwca i w 
czasie od 1 — 10 grudnia 1932 roku. 


Giełda krakowska. 
Kraków, (PAT) Giełda: 4% pożęczka 
Inwestycyjna. 89.%. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA 


Warszawa, (PAT). Giełdy: Dewizy: Ho- | $ 


lundja 361.40, 362.30, 360.50; Londyn 32.95M | 


38.11, 82.79; N. Jork 8.90. 8.92, 8.88: N. Jork | § 


telegr. 8.904, 8.924, 8.884; Paryż 35.14. 35.23, 
35.05; Praga 26.39, 26.45. 26.33; Szwajcarja 
174.45, 174.88, 174.02; Berlin pryw. 211.25, 
211.20. Tendencja utrzymana. 
KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 70.—, 

Pożyczki: 3% budowlana 35.—, 4 
westycyjna 88%, 5% konwersyjna 323/1. 6% 
dolarowa —, 4% dolarowa 48%, 4r:/; 10% 
kolejowa 100; Listy B. G. K. bez zmian. 7% | 
stabilizacyjna 47%, 52.— (setki). 

Dolar pryw. w Warszawie 8.88%. 

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dolaro- 


U 
„U 


| 
| 


wa 49.073, dillonowska 46—, a | 


Hohes 


Pm. 


44.50 warszawska „ śląska 30%. | 
GIEŁDA W ZURYCHU, | 
Zurych (PAT). Gielda: Paryż 20.16, Lon- | 
dyn 18.86%, N. Jork 5.10'/, Bełgja 11.374, 
Wiochy 26.26, Hiszpanja 42.15, Holandja 
207.15, Berlin 120.90, Sztokholm 96.75. Oslo 
94—, Kopenhaga 10325. Sofja 3.70, Praga 
15.15, Warszawa 87.87%, Białogród 9.05, Ate- 
ny 3.35, Konstantynopol 2.50, Bukareszt 3.06. 
Helsinki 8.70. 


BÈ 3 
Radjo. 
Środa 8 czerwca. 

Kraków (312.8), G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej, program na dzień bieżący, 
12.10 Przegląd prasy, 12.20 Płyty, 12.40 Kom. me 
teorologiczny; 12.45 Płyty; 15 Kom. gospodarczy; 
15.16 Płyty, 15.30 Komunikat harcerski, 15.40— 
16.05 Program dla dzieci młodszych, 16.05 Płyty: 
16.35 Kom, dla żeglugi i rybaków, 16.40 Odczyt 
p. t.: „0 zawodzie rolniczym“, wygł. inż. St, Bro- 
niewski, 17 Muzyka lekka z Warszawy, 18 Odczyt 
z Wilna; 18,20 Muzyka taneczna z Warszawy, 19.15 
Rozmaitości, 19.30 Program na dzień następny; 
19.35 Prasowy Dziennik Radjowy, 19.45 .,Skrzyn- 
ka pocztowa* — Inż. St. Broniewski, 20—21.55 
Transmisje z Warszawy, 21.55 Wiadomości bieżą- 
ce, 22 Płyty; 22.40 Wiadomości sportowe, 22.50 
Muzyka taneczna z Warszawy. 

Lwów (380.7). G. 15,30 Lwowski kącik harcer- 
ski, 16.40 „Listy i programy“ w opr. dyr. J. S. 
Petry, 16.55 „Silva rerum“, 19.45 Pogadanka lite- 
racka p. I. Wieniewskiej, 22.25 Odczyt w języku 
niemieckim p. t. „Chopin i Polska, muzyka ludo- 
wa”, wygł. prof, Uniw. Jana Kaz, we Lwowie. 
dr. A. Chybiński, 

Warszawa (1411.8). G. 11.58 Sygnał czasu, 12.05 
Program na dzień bieżący, 12.10 Przegląd prasy: 
12.40 Państw, Instytut Met., 12.45 Płyty, 15 Kom. 
gospodarczy, 15.10 Płyty, 15.30 Kronika harcerska; 
15.35 Chwilka morska; 15.40 Program dla dzieci 
młodszych, 16.65 Płyty, 16.35 Kom. dla żeglugi i 
rybaków, 16.40 Skrzynka pocztowa, 17 Muzyka lek 
ka w wyk. orkiestry P. R, pod dyr. J. OQzimiń- 
skiego, 18 Odczyt z Wilna, 18.20 Muzyka taneczna 
z kawiarni hotelu Europejskiego; 19.15 Rozmaito- 
ści, 19.85 Prasowy Dziennik Radjowy, 19.45 
Skrzynka pocztowa rolnicza, 19.55 Program na 
dzień następny, 20 Stare piosenk Warszawy w wy 
konaniu R. Bóhlkego i J. Borowskiej, 20.85 Kwa- 
drans literacki. Opowiadanie egzotyczne T. Nitt- 
mana pt. ..Wełbłądzia dusza“, 20.50 Koncert s 
listów, 21.50 Prasowy Dziennik Radjowy, 21.55 
Państw. Instytut Met., 22 Muzyka taneczna, 
Odczyt ze Lwowa, 22.40 Wiadomości sportowe; 
22,50 Muzyka taneczna. 

Katowice (408.7), G. 12.26 Intermezzo muzycz- 
ne; 15.10 Intermezzo muzyczne, 15.30 Bajeczki Cio- 
ci Heli dla dzieci, 16.40 Skrzynka pocztowa — v- 
mówi p. St. Steczkowski, 18 Gustaw Morcinek: 
Książka polska na Śląsku" — część II., 19.30 
Komunikaty Związku Młodzieży Polskiej, 19.45 
Odcinek powieściowy, 23 Skrzynka pocztowa w ję 
zyku francuskim, Omówi dyr. Programów P, R. 
Katowice — St. Tymieniecki, 
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Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe uregułowanie prenu- 
meraty za miesiąc 


czerwiec. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 


RAĆ. 


„GŁOS NARODU" z dnia 7-go Czerwca 1932. 


CHE WŁOSY 


| PUSZYSTE SU: 


Im. św. Teresy 
Telefon 1838-09 


Anglicy mówiąc o pokoju 


TO OZDOBA GŁÓWAI KOBIECEJ. 


SZAMPONY 


Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny 


STETAN HYŁA 


Stale na składzie : perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła. kremy 
wszelkie kosmetyki. szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów. gabki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne. 


Na prowincję odwrotnie za zaliczeniem. 


RÓŻNYCH WYROBÓW 


e a] 
POLECA: 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


OWDEDYWNYGEWOWOWODJOWU W - m wy 


ZAW, | SOB 


Mesh rni "ZG 


równocześnie uzbrajają swoją armję w najnow 
który może szybko i zwinnie prze 


Dziś i codziennie 


Św. Gertrudy 5. 


sze zdobycze techniki wojennej, Oto nowy tank, 
suwać się przez tereny górskie. 


"w KINOTEATRZE 
DŹWIĘKOWYM 


Wyświetla rewelacyjny film produkcji krajowej. 
Porywający przebój pełen prawdziwego realizmu życiowego. 


W rolach 


LEGION ULICY 


Arcydzieło dźwiękowe peł- 
ne słonecznej pogody, sen- 
tymentu, fascynujące od- 
wieczną walką pamiętności 
ludzkich. 


głównych: 


Stefan Rogulski, Zosia Mirska, Tadzio Fijewski, Marja Korska, Jeż Kobusz. 


Reżyserja: A. Ford. 


Muzyka: Kałaszek i Górzyński. 


Film ten porwie wszystkich swą treścią i rozmachem reżyserskim jakiego jeszcze w żadnym 
filmie polskim nie widziano. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa. 
Początek seansów o godzinie 5, 7, i 9.10, w niedzielę o godzinie 3-ciej popołudniu. 


Geny miejse zniżone! — Najchłodniejsza sala Krakowa centralnie wentyiowana — Program Nr. 36. 


W sobotę dnia 7 czerwea br. o g. 3 pop. W niedzielę 5 czerwca br. o godz. 11.30 przedpoł. 


Poranki 


TAJEMNICZA SZOSTK 


filmowe 
W roli 


głównej WALLACE BEERY 
Ceny miejsc od 50 gr. 


„Konierencje gospodarcze". 


W ostatnich czasach Kraków odwiedzany 
jest dość licznie przez czynniki „miarodajne“ 
dla spraw gospodarczych. Konferencje gospo- 
darcze w gmachu Izby handlowej syyią się jak 
z rogu obfitości; niedawno dopiero p. Starzyń- 
ski rozwijał wobec przedstawicieli krakowski-- 
go przemysiu i handlu niewesołe perspektywy 
tegorocznego budżetu. konfarował tu p. inż. 
Gallot w sprawach turystycznych i drogowych, 
wreszcie p. min. Zarzycki gromił etatyzm i pod- 
nosił zalety drobnego i średniego przemyslu I 
handlu. Gdyby możliwości poprawy konjunktur 
dało się mierzyć ilością wygłoszonych konfe- 
rancji, możnaby nawet z pewną otuchą patrzeć 
w przyszłość. Nie odmawiając jednakże dobrej 
woli i wszystkim ministrom i poszczególnym 
organizacjom gospodarczym, wi:rzymy iż pia- 
gnęliby oni widzieć prawdziwy dobrobyt w 
kraju. Błąd tkwi nie w tym czy innym mini- 
strze ale w samej strukturze pomajawzgo sy- 
stemu, Na „konferencjach gospodarczych* zw? 
ływanych tak licznie gada się, uchwala i spo- 
kojnie rozchodzi do domu. a rezultat z tego 
wszystkizgo żaden. 

Weźmy pod uwagę choćby kwestje tnry- 
styki i komunikacji drogowej. Na konferen- 
cjach, sprawom tym poświęconych stwierdzono. 
żę ruch turystyczny będzie można utrzymać 
w tym roku, jeżeli taksy kuracyjn= i ceny po- 
mieszkań w hotelach i pensjonatach zostaną 
obniżone, bo społeczeństwo z powodu ubytku 
w dochodach tak zubożało, ża nie jest w sta- 
nie płacić świadczeń dotychczasowych. 


Drogi tak państwowe jak i wojewódzkie po- 
winny być bezwarunkowu doprowadzone do 
takiego stanu, by automobilowa komunikacja 
wiodąca do letnisk i uzdrojowisk mogła sie 
həz przeszkody odbywać. Jest to zadanie i o- 
bowiązek rządu. Postulaty te jednak tylko czę- 
ściowo dadzą się uskutecznić w pierwszym wy- 
padku, bo ogromne opodatkowanie nie dozwol; 
zdrojowiskom i pensjonatom obniżyć wydatnie 
canniki, Zaś co do drugiego postulatu — o- 
świadczył p. wiceminister Gallot, o ile kredyty 
przyznane zostaną, tO Wówczas będzie można 
myśleć o naprawie dróg; równocześnie oświad- 
czył, ża przy ministerstwie komunikacji zosta- 
nie utworzony urząd turystyczny, który połączy 
wszystkie dotychczasowe fundusze przyznane 
dla celów turystycznych, į ześrodkuje wszyst- 
kie agendy turystyczne w jadnym urzędzie. 

Z nastrojów na tem posiedzeniu było wido- 
cznem, że wielkiej nadziej na pomyślny rozwój 
ruchu turystycznego w tym roku niema. Fatal- 
ny stan dróg uniemożliwi wycieczki obcych tu- 
rystów, a w tych warunkach ruch automobilo- 
wy ustać musi zupełnie. 

1 Przyczyną istotną złego jest wadliwa usta- 
wa o funduszu drogowym. która nie przysporzy 
ła pieniedzy na konserwacje i budowe dróg, 
a spowodowała zanik ruchu automobilawego. 

Z konferencji z p. Starzyńskim wynikała. 
że budżet państwowy okazał się nierealnym i 
że dalsze oszczędności bedą potrzebne, Dla 
zrównoważenia wydatków musi być budżet o 


200 milj. zmniejszony: — podatki będą bez-! w sprawie o obrazę zoi, 
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względnie w tym celu ściągane a tylko zało: | 
głości wynoszące 800 milj, będą rozkładane na 
raty. Dyskusji nie było, a uczestnicy, będą TOZ- 
myślać i badać skąd mogą być spłacane poda- 
tki i nowe i tə z poprzednich lat, choć w ra- 
tach, ale w tak fatalnych kryzysowych cza- 
sach obecnych. 

Zmniejszenie konsumcji da się także we 
znaki przemysłowi polskiemu, który i tak kur- 
czy się coraz więcej i musi z trudem szukać 
odbiorców za granicą. nie mogąc znaleźć ich w 
kraju. A i to tylko wtedy, gdy państwo ozna- 
czy odpowiednie premje wywozowe. Błędne to 
koło, z którego się nie dą sposobem biurokra- 
tycznym wyjść. Polska jest za biedną, aby mo- 
gła nawet znieść ciężar dwumiljardowego bu: 
dżetn. Inż. A. A, 


e ROW R POOR, ZERO ESA 


« e 
„i. K. C. „Polonia 


i sprostowanie. 

Po rozprawie w sądzie okręgowym krakow- 
skim, która w dniu 21 ub. m. zakończyła prze- 
wlekly procss wytoczony „Polonji” o oszcz- 
stwo przez naczelnego redaktora „IKC.“ pos. 
Marjana Dąbrowskiego, ukazały się w obu 
pismach relacje, przedstawiające  Sprzecznia 
treść ogłoszonego przez Sąd w tym procesie 
wyroku. Obie strony mie tylko różnie skomen- 
towały wyrok, ale i tenor jego podały w ró- 
żnem brzmieniu. Podkreślając tę rozbieżność 
w Nrze „Głosu Nar.” z 24 maja — stwierdzi- 
liśmy, że wymaga ona wyjaśnienia. 

Na to otrzymaliśmy od p. Marjana Dąbrow- 
skiego „sprostowanie“, które w swej istotnej 
części brzmi: 

„Nieprawdą jest jakoby w procesie 
moim przeciw Mikołajowi Wesołowskiemu, 
odpowiedzialnemu redaktorowi „Polonji”, 
zasądził Sąd Okręgowy w Krakowie tegóź 
jedynie za obrazę formalną na grzywnę 
w kwocie 100 zł. 

Natomiast prawdą jest, że cdpowiedzial- 
ny redaktor „Polonji* Mikołaj Wesołowski 
uznany został przez Sąd Okręgowy w Kra- 
kowie wyrokiem z dnia 21 maja b. r. win- 
nym przestępstwa z art, IM. noweli do usta- 
wy drukowej i skazany na grzywnę w kwo- 
cie 100 zł. — z tem, że w razie nieściągal- 
ności areszt w wymiarze 10-ciu dni na nim 
wykonany będzie”. 

Pozostałej części sprostowania nie zamiesze 
czamy. gdyż nie odpowiada ona wymogom Uu- 


|stawowym. Już jednak w tych dwu zdaniach 


widoczny jest postęp w kierunku ustalenia 
przez „I. K. C.“ prawdziwego brzmienia wyro- 
ku. Dziennik ten bowiem przyznaje obecnie, 
wbrew swym poprzednim relacjom, że p. We: 
sołowski skazany został na grzywnę 100 zł. 
z zamianą dopiero w razie mieściągalności na 
10 dni aresztu. W „Kurjerze* czytaliśmy tylko 
o 10 dniach aresztu... Tam więc powinnoby 
przedowszystkiem pojawić się to „sprostowa» 


Sprawa sema wymaga pozatem tliższego 
wyjaśnienia, które podajemy, opierając je na 
imiormacji, udzielonej w Sądzie i zaczerpniętej 
z aktów. 

W procesie „I. K. ©." z „Polonją“ szło © 
dwie sprawy objęte dwiama skargami. Jedną 
wniósł adw. dr. Bogdani w dniu 27 lipca 1929 
roku imieniem p. M. Dahrowskiego z powodu 
artykułu, w którego pierwszej części „Polonja“ 
zarzuca „Kurjerowi”, iż ogłasza bojkot ha” 
dów” niemieckich, a równocześnie w płatnych 
inseratach zapraszą Polaków do kąpieli mor- 
skich w Zopotach, oraz ma ruletkę i „baka“ 
w tamtejszem kasynie. W drugiej części amty< 
kułu „Polonja” podaje, że „jest to taksamo jak 
ze stosunkiem „I. K. C.” do niemieckiego has 
katystycznego przemysłu ciężkiego na Śląsku, 
który, gdy „Kurjerkowi* nie chciał płacić gru- 
bych subwencyj, odrazu był wrogiem Pań- 
stwa“. 

"Druga sprawa w tymsamymi procesie, opat 
ta była na skardze Spółki Wyd. ..Kurjera” z 9 
listopada 1929 r., wniesionej przeciwko „,PO0+ 
lonji“ o artykuł p. t. „Sukwencje ciężkiego 
przemysłu śląskiego a krakowski „lustr. Kus 
rjer Codz.“. Tem artykuł konkretyzuje już zam 
rzuty stwierdzające, że „Kurjer“ zabiegał m 
przemysłu śląskiego o stalą miesięczną subwen- 
cję w kwocie 18 tys. zł. i pewnej ilości węgla 
dla „Pałacu Prasy“, że w toku gertraktacyj © 
te subwencje ukazywały się w „Kurjerze" zło- 
śliwa mapaści na ten przemysł w momentach 
przewlekania się rokowań, oraz wyszczegćl+ 
niono prowizje, jakie ,„„Kurjer” proponował pos 
średnikom prowadzącym tę akcję. 

Wyrok, jaki zapadł w sądzie krakowskim 
w dniu 24 maja b. T., załatwiający obie te 
spravy, uznał redaktora odpow. „Polonji* p. 
Wesołowskiego winnym przekroczenia z $ 1 
art. TH. ust. z 15 października 1868 r., odnośnie 
tylko do drugiej części artykułu objętego pierw 
szą skargą, skazując p. W. na grzywnę 100 zł. 
z zamianą na 10 dni aresztu w razie nieścią- 
galności. Natomiast co do pierwszej części te- 
go artykułu p. Wesołowski został uniewinnio- 
my. Uniewinniony został także co do całej 
skargi drugiej, obejmującej artykuł o subwen- 
cjach, gdyż Trybunał wyszedł z założenia, ża 
skanga ta wniesiona została przez osobę pra- 
wig, ustawowo nieuprawnioną do występowi, 


nia w charakterze oskarżyciela pryyataega 
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Wyjaśnienia minist. skarbu o zniżce 
płac urzędniczych. 


, Ministerstwo spraw wewnętrznych roze- 
słąło do wszystkich wojewodów okólnik z 
wyjaśnieniem ministerstwa skarbu w spra- 
wie wykonania, rozporządzenia Prezydenta 
tzeczypospolitej z dnia 21 maja br. o zmianie 
wysokości uposażeń funkcjonarjuszów i za- 
wodowych wojskowych, oraz zaopatrzeń eme 
rytalnych. 
= Jak wynika z tego wyjaśnienia, cofnięcie 
dziesięcioprocentowej podwyżki zaopatrzeń 
emerytalnych. dotyczace emerytów, ndów i 
sierót po nich, zamieszkałych poza Warsza. 
wą, obejmuje również tych emerytów, wdo- 
wy i sieroty, kłórzy przesiedlą się do m. st. 
Warszawy po dniu wejścia w życie omawia- 
nego rozporządzenia Prezydenta, t, į. po dniu 
23.nraja br. 

„Obniżka zaopatrzenia emerytalnego doty- 
szy, również: 1) emerytowanych wojskowych, 
oraz wdów ji sierót po nich zamieszkałych po- 
za Warszawą; 2) funkcjonarjuszy państwo- 
wych į zawodowych wojskowych, którzy w 
chwili przeniesienia w stan spoczynku zajstó 
wać będą stanowiska służbowe poza Warsza- 
wą, a zosłaną przeniesieni w stan spoczynku 
po wejściu w życie powyższego rozporzą- 
dzenia; 3) wów i sierót po takich funkcjonar 
juszach państwowych į wojskowych zawodo- 
wych, chociażby osoby te przesiedliły się na- 
stępnie do Warszawy. 

Natomiast z prawa 10-proecntowej pod- 
wyżki korzystać będą przez okres nieprzer- 
wanego zamieszkiwania w Warszawie eme- 
rytowani funkcjonanjusze państwowi, zawodo 
wi wojskowi, oraz wdowy i sieroty po nich, 
a ile osohy te w dnin wejścia w życie rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 21 ma- 
ja 1932 roku zamieszkaly stale w Warszawie. 
nastepnic ci funkcjonarjusze państwowi i Za- 
wodowi wojskowi, którzy zostaną przeniesie- 
ni w slan speczynku ze stanowiska służbowe- 
go w Warszawie po dniu wejścia w życie roz- 
porzadzenia, oraz wdowy i sieroty po takich 
funkcjonarjuszach i zawodowych wojsko- 
wych, jeżeli nadal zamieszkiwać będą w War- 
szawie. 


Badanie nadużyć celnych Gdańska. 

Warsziema, 6 czerwca (Tel. wl). Jak już 
donosiliśmy sprawę nadużyć celnych Gidan 
ska rozpatruje przewodniczący Komisji Eks- 
pertów Ligi Narodów dr. Fattinger. Ma on 
wydać opinję na podslawie -przeprowadzo- 
nych badań. Opinja jego będzie przedłożona 
wysokienii komisarzowi Ligi Narodów w 
«idańsku celem wydania orzeczenia. W dniu 
16 hm. Komisja Ekspertów Ligi Narodów 
zajmie się rozpatrzeniem w Gdańsku calo- 
kształtu spornych kwestyj celnych i kontyn 
gentowych, jakie powstały między Polską, a 
Wolnem Miastem. Do Komisji Ekspertów 
aprócz Fattingera należą: Luksemburczyk 
€almec oraz Holender Nederhragt. Komisja 
po zakończeniu prac w Gdańsku przybędzie 
do Warszawy, by zapoznać Się, ze stanowis- 
kiem kompetentnych czynników polskich w 
prawach celnych i kontyngentowych. 


UCHWALY ZWIĄZKU BANKÓW, 


Warszawa, 6 czerwca (Tel. wi). Na osta 
turem posiedzeniu Związku Banków powzię- 
to uchwałę niesprzedawania Walut „ludziom 
z ulicy", Klienci, którzy potrzebują walut 
w celach gospodarczych lub wyjazdowy ch 
otrzymają każdą ich ilość. Druga uchwała do- 
tyczy kupowania papierów obcych. Banki 
zobowiązały się przyjmować zlecenia od 
klientów na zakup Papierów zagranicznych, 
ale tylko wtedy, gdy klient płaci walutami 
jub dewizami zagranicznenmi. 


RUCH TELEFONICZNY MIĘDZY POLSKĄ, 
Ą WATYKANEM. 


+GLŁOÓŚ XARODU* z dnia T-go Czerwca 1922 


Vaida utworzył rząd w Rumunii. 


PODSEKRETARZE I SEKRETARZE. 

Bukareszt. (PAT). W uzupełnieniu wiadomo 
ści o kładzie rządu rumuńskiego donosza: Mia 
nos ani zostali: Hatzegano — sekretarzem sta- 
nu dla Travsylwanji, Halipa — sekretarzem 
stanu dla Besaralji, tymczasowym  kierowni- | 
kiem ministerstwa spraw zagranicznych został 
mianowany Mironescu, podsekretarzem stann 
w ministerstwie «praw zagranicznych, Tilea, 
podsekretarzem stanu dla mniejszości w prezy- 
djum rady ministrów pozostaje Brandsh. Nowi 
członkowie rządu złożyli już przysięgę, 


Bukareszt, 6 czerwca. Przywódca siedmio- 
grodzkiej partji chłopskiej (Zaranistów) Vajda 
utworzył nowy rząd rumuński, skladający się 
wyłącznie z członków jego partji. W rządzie 
swym, który dziś w południe został zuprzysię 
żony, obiął Vajda również tekę ministra spraw 
zagranicznych. Tekę ministra skarbu objął da- 
wny premjer Mironescu. Nowy premier zapa 
wiedział rozwiązanie parlamentu i rychłe rozpi- 
sanie nowych wyborów. 


Tymczasowy rząd w Chile 
ogłosił radykalny program gospodarczy. 


ków i konfiskata obszarów nieprodnktywnych. 
celem podjęcia wielkich robót publiezuych. dj 
Rosją sowiecka rząd nie bedzie: utrzymywał! | 
stosunków dyplomatycznych. W- manifeście 
wydanym do narodn rząd podkreśla niczawi- 

| 

| 


Nowy Jork, 6 czerwca. Wedla donicsień z 
Santiago de Chile, po ustupieniu prezydenta 
republiki Montero, który zrczygnował wob:c 
grozby wybuchu rewolucji, utworzony został w 
Chile tymczasowy rząd, ba czele którego sta 
nęli generał Arturo Puga, dawny poseł w Wa- 
szyngtonie don Carlos Davila i don Eugenia 
Matte. Ńowy rząd ogłosi, że widzi jedyny ra- 
tunek kraju w socjaliżmie państwowym. Opar- 
tym na zasadzie narodowej i zamierza przepro- 
wądzić gruntowną reorganizację ustroju gospo- 
darczego i finansowego. M, in. przewidziane 
jest wysokie opodatkowanie wielkich majat- 


słość republiki oraz zapowiada usunięcie wpły- 
wów finansistów zagranicznych i wpływów bol. 
szewickich. Nędzy i bezrobociu zamierza rząd 
zapobiec przez konfiskatę wielkich majątków. 
Spzkulacja śradkami żywńości zostałą surowo 
zakazana. Własność eudzoziecmska nie hedzie 
podlegała wmywłaszczenin. Nowy rząń uznaje 
wszystkie długi zagraniczne. 


Dziś 
dni następnych 
w kinotsatrze 


Dziś 
i dni następnych 
w kinatestrze 


„UCIECHA” 


Przebojowy, rewelacyjny film „Paramounta“. 
Nowy wspaniały sukces słynnego reżysera R. Mamonliana, twórcy filmu „Ulice Wielkomiejskie* 


DR. JEKYLL i MR. HYDE 


Połężny dramat według slynnej noweli STEVENSONA, — Arcydzieło. które wywiera nieza- 
tarte wrażenia: — W roli Dra Jekylla nowa sława „Paramounta* artysta wspaniałego talentu 


FRYDE KRYK MARCH W roli Muriel, narzeczonej Dra Jekylla partner- 


ka MAURICE CHEVALIERA z filmu „Wesoły 
porucznik* pelna 


wdzięku i piękności M l R J A A K Q P 2 l Ri z 


— — Film ze złotej serji arcydzieł Paramounta. — — 
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę i święta o 3 popołudniu. 
Ceny miejsc już od 60 groszy. 

Najtaniej i najlepiej w „UCIESZE“ 


Oe E VAI ACSZJĘA, PAT PÓE TOON 
Gzy Austrja otrzyma kredyty, W Kłajpedzie znów rządzą Niemcy. 


Wiedeń, (PAT.) „Der Morgen? donosi z Zu Kowno, 6 czerwca. Gubernator Kłajredy 
rychu, że widoki na udzi:łenie Austrji pomocy | Gylys mianował przewodniczącego niemieckiej 
finansowej oceniane sa, tam korzystnie. Pary: | partji ludowej dra Schreibera prezydentem dy 
skie kola mialy dojść do przekonania, że należy | rektorjatu Klajpedy. Członkami dyrektorjatn 
bezwarunkowo uniknąć w Austrji moratorjum | mianowani zostali również Niemcy: Sziegaud 
transferowego. Suma ogólnych kredytów daji Walgahn, wobec czego dyrektorjat znalazł 
Austrji może wynieść 200 albo nawt 250 miljo- | się znów w rękach niemicekich. 


ów szylingów. Dzięki pomocy kredytowej od 
nów szylingów. pomocy kredytowej o Umysłowo chory aminini matke: 


padnie plan ogloszenia moratorjum transfero» 
Berlin, 6 czerwca. W miasteczku Fissanu- 


wogo w Austrji. 
TYLKO W ZWIĄZKU Z PLANEM TARDIEU. | Brueck w pobliżu Eutin, w księstwie lubeckiem 
WaS i. GAM. Redhat danogi | 2021 Tolcja_w piwajfy Zwłoki pów nej 90- 
że ka "kr uje) = 4 r udaje się w m. letniej wdowy, z odrąbanemi nogami i rękami. 
> kamelerz atstrjack i A, Eo Nori <ze ranej znalezi óżnicj ugoto- 
016% cawariek do Paryża, sihe dnia 9 bm. Nogi zamordowanej znaleziono później ugoto 


| stra Szydłowskiego. prezesa 


Polak rezbitek z „G. Philippar", 


Marsylja, (PAT). 
ostatnia partja rozbitków, uratowanych z ka- 
tasirofy okrętu „Georges Philippar'. Wśród 
rozbitków znajdował się jeden obywatel pol- 
ski, niejaki Mieczysław Olewski. Olewski je- 


Do Marsylji przybyła 


chat na okręcie jako więzień, aresztowany za 
jazdę na parowcu bez biletu. Po przybyciu 
do Francji miał hyć przekazany władzom są- 
dowym. Jednakże podczas katastrofy Olew- 
ski odznazył się taką odwagą j brawurą przy 
ratowaniu z płomieni kobiet į dzieci. że pa 
przybyciu do Marsylii. dzięki  Świadectwu 
uratowanych przez niego pasażerów. został 
on zwolniony 0d jakiejkolwiek odpowie- 
dzialności karnej i w najbliższych dniach 
bedzie repatrjiowany z wolnej stopy do Pol- 
ski. 

W LOWICZU ZNÓW GROZI STRAJK, 

Warszawa, 6. 6. (Telef, wł). Związek zawo 
dowy rolników w Łowiczu zwołał zjazd gospo- 
darczy. który zajął się sprawą opłat wjazdo” 
wych i postojowych w Łowiczu. Opłaty te zo- 
stały już od 1 maja obniżone o 30 proc. Zjaził 
zażądał dalszej okniżki opłat o 50 proc. oraz 
całkowitego ich zniesienia od 1 Stycznia, Je- 
żeli magistrat tych żądań nie uwzględni, to 
rolnicy wznowią strajk po św. Janie. 


ZGON LEKARZA, 


Poznań. (PAT) Wczoraj wieczorem zmarł 
nagłe w Puszczykowie na udar serca znany 
i ceniony lekarz, radca Józef Pomorski, chi- 
rurg, naczelnik szpitala dziecięcego św. Jó 
zefa. 


jazd towarzystw po!.-jugosłowiańskich 


Warszawa, (TAT). Dnia 5-go bm. o go- 
dzinie 11 rano w lokalu Instytutu Wschod. 


odbyt się drugi walny zjazd stowarzyszeń 
palsko-jugoslowiańskieh, 
Zebranie zagaił prezes Ligi stowarzyszeń 


polsko-jugosłowiańskich ks. red, Kneblewski, 
przedstawiając na przewodniczącego p. mini 
izby handlowej 
polsko-jngosłowiańskiej. Po sprawozdaniu z 
działalności prezydjum Ligi witali zjazd delc- 
gaci poszczególnych środowisk pracy polsko- 
jugosłowiańskiej. Wybrano dwie komisje: eta- 


| lutową i'rewizyjna. Po przerwie odczytano pro 


tokół komisji rewizyjnej, stwierdzający stan 
rachunkowości Ligi. znajdujący się w całkowi 
tym porządku i odpowiednie umotywowany, 
stawiając wniosek o udzielenie absolutorjum 
ustępującemu zarządowi. poczem przyjęto rów” 
nież projekt statutu Ligi, który bedzie odesła- 
ny do zatwierdzenia komisiwjatowi rządu, — 
Zjazd wyraził specjalne uznanie za niestrudzo, 
ną i owocną pracę założyciełowi Ligi i dotych- 
czasowomu jej prezesowi ks, Kneblewskiemu. 


V. międzynarodowy kongres Związków 
Chrześcijańskich. 

W dniach 22, 23 i 24 lipea br. odbędzie 
się w Antwerpji 5-tv międzynarodowy Kon- 
gres Związków zawodowych chrześcijańskich. 
Prócz prac komisyjnych przewidziane są na 
posiedzeniach plenarnych specjalne przemó- 
wienia o kryzysie światowym. Głos w tej 
sprawie zabiorą: dr. Teodor Brauer z Nie- 
miec, Nanta z Amsterdamu i Pauwels z Bru- 
kseli, króry mówić będzie o stosunku pań- 
stwa do bezrobocia. Referat o potrzebach ko- 
lonji wypowie p. Tessier z Paryża. Prócz 
tego na Kongresie poddane zostaną dyskusji 
kwesłje związane ze zmianami statutu zwią- 
zków, z ubezpieczeniami. pracą kobiet itp. 


oczekiwima jest decyzja szerszego komitetu H- 
nansowego w sprawie pomocy finansowej dla 
Austrji. Decyzja zależy obecnie oJ Francjii. 
„Reichspost* przestrzega przed zbyt wielkim 
optymizmem. Z głosów prasy Ganeuskiej na- 
leży wnosić — oświadczą, dziennik — że ma 
akeją finansowa, dla Austrji zanosi się tylko 
w związku z planem Tardieu. lzba francuska 
nie jest usposobiona przychylnie dla pożyczek 


wane w kotle. Policja podejrzewa, że t.j zbro- 
dni dokonał 26-letni syn tej wdowy, człowiek 
umysłowo chory, który następnie zbiegł. Poli- 
cja wszczęła poszukiwania za zbiegiem i ręka- 
mi zamordowanaj. 

Berlin, 6 czerwea. Do ambasady francuskiej 
w Berlinie przybył dziś pewien osobnik z pa- 
kietem i listem. Pozostawiając te rzzczy oso 
bnik ów oświadczył, że zaraz wróci, Po odda- 


Oczekiwać należy, że Kongres ten będzie 
miał wielkie znaczenie nietylko moralne ale 
i gospodarcze. (KAP). 

:000:———— 


500 ofiar trzęsienia ziemi. 


Nowy Jork, 6 czerwca. Ostatnio trzęsienie 
ziemi, jakie nawiedziło cały Meksyk a przede- 


do pakietu i 


Warszawa, 6 czerwca (Tel. wl). Od t-go | grrqkowe- i południowo-europejskich. Z dru- 


leniu się osobnika zaglądnięto 
stwierdzono, że zawiera dwoje rąk kobiecych. 


czerwca podjęty został ogólny rueh telefonicz 
ny między Polską, a Włochami, Polską, a 
Państwem Watykanu oraz Polską a zaglę- 


giej strony rozumieją w Paryżu, że sytuacja 
finansowa Anstrji jest klaczem dla sytuacji fi- 
nansowej całej Europy środkowej. Gdyby na- 


Zawezwano policję, która wszczęła dochodze- 
nie. Stwierdzono, że na palcu lewej ręki znajdu- 
ją się dwie obrączki ślubne, z czego wnioskują, 


rady qcnewskio nie dały rezultatu, lub gdyby 


biem Saary. 
uchwalono tylko przegrupowanie istniejących 


STRAJK PIEKARZY W WARSZAWIE. 


że ręce należą do wdowy zamordowonej w Fis- 


sau-Brueck. List zaś zawiera pisaninę bez związ 


od czło- 


wszystkiem zachodnią część kraju pochłonęlo 
około 500 ofiar w zabitych, W stanie Jalisco 
stwierdzono dotąd śmierć 300 osób. Z okrę- 
gów mawiedzonych  kataklizmem nadchodzą 
wiadomości z wielkiem opóźnieniem, ponieważ 
wszelkie środki komunikacyjne uległy zniszcze 
niu. 


Warszawa, 6 czerwca. (Tel. wł.). „Koko- 
wania z pracownikami piekarskimi nie do- 
prowadziły do porozumienia, wobec czego 
spodzicwane jest rozpoczęcie się od jutra 
strajku w piekarniach. 

NAPAD NA REDAKCJĘ ROSYJSKĄ. 

Warszawa, 6 czerwca. (Tel. wł.). W dniu 
dzisiejszym rano grupa młodych ludzi na- 
padła na lokal redakcji rosyjskiego dzienni- 
ka w Warszawie „Mołwa*, W lokalu powy- 
bijano szyby. Według przypuszczeń napadu 
dokonali młodzi komuniści. j 


stosunków kredytowych, R ówczas rząd austrjac 
ki zdecydowany jest już w najbliżezą sobotę 
ogłosić rozporządzenie transferowe. 


Obniżka płac urzędników w Ameryce. 


Nowy Jork, 6 czerwca. Senat amerykański 
przyjął projekt ustawy w sprawie obniżki płac 
urzędniczych w Stanach Zjednoczonych. Nowa 
ustawa przewiduje 10-procentową obniżkę płac 
urzędników państwowych przy pensjach prze- 


ta przyniesie skarbowi państwa 119 miljonów 
oszczędności. 


kraczających tysiąc dolarów rocznie. Obbiżka 


ku. pochodzącą najprawdopodobniej 

wieka umysłowo chorego. Zdaje się ni» ulegać 

już żadnej watpliwości, że oddaweą pakietu 

i mordercą wdowy jest jej SIN, którego policja 

ohecnia poszukuje. 

W R. 1933 PRZYWRÓCENIE MONARCHJI. 
Londyn, 6 czerwca, „Daily Mail“ w kores- 


KRWAWA BÓJKA STUDENTÓW W LEO- 
BEN. 

Wiedeń, 6. 6. (PAT). Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Leoben: Wczoraj przyszło na rynku 
w Leoben do gwaltownej bójki między studen- 
tami narodowo-socjalistycznymi a studentami 
Ikatoliekimi. Dwu studentów katolickich i je- 


a : a 8 X ba w 
pondencji z Berlina donosi, że Niemey stoją | kaj AISHA LA 
przededniu powrotu Hohenzollernów na tron | den narodow o-socjalisty czny odnieśli _ ciężkie 

rany. Wielu akademików doznało lżejszych 


niemiecki, Zdaniem korespondenta ustrój mo- 
narchistyczny w Niemczech przywrócony Z0- 
stanie najdalej do końca roku 1933, 


obrażeń. W bójce wzięło udział około 200 stu- 
dentów, 
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W cieniu wielkiej lagendy. 


POWIESŚSC. 


——000— —- 
— Nawet — Maurycy Mochnacki! — rzekł 
elośno do Nabielaka Rottermund. 
— Nawet ja! — pochwycił z hamowanym gnie- 
wem zaczepiony. — Od Wolnomularstwa Narodo- 


wego do Towarzystwa Patriotycznego szedłem za 
mistrzem. Byłem jednym z tego legjonu, co wszystko 
hazardował dla Sprawy. Szczyce się tem, choć nas 
zgnębiono i zdepiano. Major Łukasiński stał się dla 
nas symbolem... Mam pewne prawo do zabrania 
tu głosu, bo i mnie stawiono przed Komisją Śledczą! 


— Pamiętamy aż nadto, redaktorze! — wynu- 
rzył się z poza Rottermunda Bronikowski. — Lepiej 
byś nam nie przypominał! 

— Ostrożnie! — wmieszał się Nabielak. — Brak 


tu twojego druha, Podczaszyńskiego, a Goszczyński, 
choćby chciał, nie wydzierży. 

— Przypomnieć zawsze się godzi! czemu nie? — 
zaczał znowu Rottermund, nie dopuszczajac Moch- 
nackiego do głosu. — Republikanta snać pamięć 
zawiodła, bo zmieszał loże Wolnych Polaków z Wol- 
nomularstwem Narodowem. Wiem, że do loży tej 
należał istotnie, ale z Wolnomularstwem, ani potem 
z Towarzystwem Patrjotycznem jako Żywo nie nie 
miał wspólnego... Do szkoły chodził wtedy z ksiaż- 
kami... Mam poważne watpliwości, czy on wogóle 
znał kiedy majora. 

Mochnacki zadygotał z gniewu. Bezczelnie szy- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 7-g0 Czerwca 1932. 


, — Dosyć! — syknał. — Wara tobie od gmatwa- 
nia spraw, które do mnie tylko należą. Nie tu 
miejsce na wywodzenie osobistych animozyj! 

, — Owszem, owszem! forum koleżeńskie! pral- 
nia we własnym zarządzie! 

— Żart przestaje być żartem! 
— Tyś rzucił temat, redaktorze z „Kurjera* — 


trzeba było go podnieść! — silentium! 

— Weźcie sobie kogo innego na język! — po- 
parł Mochnackiego Goszczyński. | 

— Za po-rząd-kiem! — silentium! — upierał 


sig Rottermund, podjudzany szlurchnieciami Nabie- 
laka. 


Mochnacki przestał prolestować. Zwarł się 
w sobie i silił na obojętność, 
— Nasz kolega-republikani wspomnial przed 


chwilą o Komisji Śledczej — zaczał Rottermund — 
i słusznie, bo przed nia stanał. Ale primo: jako zalo- 
życiel dynasowskiego Związku Lyceistów, a secundo: 
jako członek loży Wolnych Polaków! Że zaś przytem 
w jakiejś ulicznej awanturze dostał odeń w mordę 
policmajster Sikorski (co sie chwali!), gościa aresz- 
towano i odrazu przed W. księcia! Rozumie sie, że 
stamtad wprost do karmelitów! Ale niedlugo trwało 
to męczeństwo. Za mizerne zasługi mizerna przyszła 
kara: kazano mu kopać grządki i pielęgnować... 
kwiaty w belwedemskim parku. Mam wrażenie, że to 
wszystko „szkołą“ Łukasińskiego nie było! 

— I co jeszcze powiesz? — wycedził z podej- 
rzanym spokojem delikwent. 

— Powiem, że republikański ogrodnik znalazł 
sie przed Komisją Śledczą prawdziwie po — repu- 
blikańsku! Zlakł się gróźb — oczywiście! Trzeba 
było wypaplać wszystko, lecz tak, by samemu wyjść 
na czysto... 

— Przepraszam! — syknał Mochnacki, blady 
z kolei, jak płótno — za daleko idziesz — Rotter- 


Nr 153 
mundzie! „U k 
— Za śladem twoim, Maurycy! Świadkiem 


obecny tutaj Bronikowski, któregoś wraz z Piątkie- 
wiczem i Dydakiem wydał wówczas imiennie! 
i-mien-nie! 

Burza zerwała się nagle. Nie wszystkim były 
tajne rewelacje Rottermunda. Znana była późniejsza 
Mochnackiego służba przy niecnym cenzorze Sza- 
niawskim. Ale nikt jeszcze nie śmiał obecnemu 
radykałowi i żarliwemu patrjocie rzucić tego w twarz 
przy świadkach, choćby w gronie zaufanych kolegów. 
W jednej chwili szczupła garstka „romantyków“ 
rozbiła się na trzy obozy. 

„. Mochnacki z Goszczyńskim z okrzykiem: „Podła, 
nikczemna potwarz* — byli gotowi do skoku na 
grupę Rottermunda — Bronikowskiego—Nabiełlaka! 
Rottermund stał wyzywająco, wspaniały Bronikowski 
świadczył milczeniem o prawdzie, a Nabielak, ciasno 
między nich wciśnięty, spajał ich, wiązał, umacniał... 

Reszta — neutralna, zaskoczona — po stronach. 
Dawidowski, nieświadomy niczego, ogłupiały, chwycił 
Bońkowskiego za ramię. Obaj Trzcińscy, Rupniewscy 
i Niemojowski chcieli interwenjować... Franciszek 
Trzciński powagą poselska... 
ka W parnej, nieznośnej atmosferze przewalały się 
ciężkie, niczem gromy, słowa. Dwie chmury szły na 
siebie, waliły się, rwały... Napięcie sięgało szczytu. 

Gdy nagle.., 

...otwarły sie drzwi... 


Lokaj! 

Liberja hrabiowska de Woynów! 

Wszyscy zamarli, jak złapani na gorącym 
uczynku. 


A on pokrywa zdumienie i nieśmiało: i 
— Pami hrabina zapytuje, czy panowie literaci 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


derski ton Rottermunda zapiekł go do żywego. | 
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l D A meskie c 
fabryka pilugów i maszyn rol. S.A. w likwidacji w > „T E P E G E S. A. 


PH 


Pławna, By 


na obecny sezen po 
z dniem 20 maja 1932 r. na dzień 31 grudnia 1931 r, 


cenach zniżonych 
poleca Stan czynny. Nieruchomości zł. 260.626.36, maszyny i urządzenia zł, 
651.777.77, środki transportowe i zaprzęgi zł. 8.369.25, urządzenie biur i ma- 


Basywa. Antoni Jarosz gazynów zł. 919.43, urządzenie biura krakowskiego zł. 4.889.46, papiery 
? 


Aktywa. 


wartościowe zł. 4.690.—. dłużnicy zł. 274.428.21, banki zł. 79.89, weksle zł. 


I. Kasa 852.74 |. Kapitał akcyjny 893.750. — Kraków Sławkowska 24 |15891947. gotówka w kasie zł. 2071.45, sumy przechodnie zł. 5.050.—, 
M. Dłużnicy: Il. Fundusz razerwowy 842.33 Dom XX. Marków strata w roku 1931 zł. 97.641.91, razem zł. 1.329.463.20. 
> - 3 A Stan bierny. Kapitał akcyjny z!. 450.000.—, wierzyciele zł. 667.816.14. banki 


POŃCZOCH! 


mamie potaniały 


Damskie psńczochy od 1.401 


Również skarpetki, ręka- 
wiczki bieliznę damską 
i męską poleca 


$traty. Łoija Aksakowa 


Koszty ogólne: Strata Kraków, Wiślna L. 4- 
a) koszty handlowe 328 80 Na składzie wszelkie przy- 


ŚW I zł. 146,723.87, skcepty zł. 44.714.04, dywidenda nie podniesiona zł. 20.209.15, 


razem zł. 1.329.463.20. 


R-k Strat i Zysków. Wydatki: koszty produkcji wapienników w Płazie złe 

318.555.50, koszty ogólno-handlowe zł. 83.36.66, koszty likwidacji oddzlałów 

zł. 19.193.865, odsteki bankowe i dyskontowe zł. 54,837.67, amortyzacja zł. 

34.304.09, odpisy zł. 938.32 ruzem zł. 504.166.09. Wpływy: produkcja wa- 

pienników w Płazie zł, 398.207.76, pozostałość z redukcji kapitału akcyjne- 
go zł. 8.316.42, strata za rok 1931 zł 97,641.91 razem zł. 504.166.09. 


Pelskie Tow. Handl. 


Strata: 

z roku 1923 
1929 
1930 


202.379.49 ©, 
8.414.42 
2.364.37 
3.560.16 
11.498.80 228.217.74 


894,592.88 


s 

” 

CREN 
b. bieżąca 


= e oe 


CM 894.592.88 


w te. —— 


Rzchunek Sirat I Zysków z dniem 20 maja 1932. 
Zyski. 
228.217.74 


FABR. SKŁAD 


PŁÓCIEN BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH 


KRAKOW »E-FOWALSKI* WYISLNA 8. 


POLECA: 


b) wynagrodz. likwid. i Ko- bory do krawieczyzny. 


misji rewizyjnej 6.0007 0 Płótna bieliźniane i pościelowe, Obrusy, Ręczniki, chusteczki, ścierki, Kołd 
a c S Iy, 
c) podatki RSE mh 11.408.380 JĘ'yczKI rosorowe bar- koce, kapy, sienniki. Płótna Iniane kościelne i do kaftu, klasztorne chustki, 
d) odpisy na dłużnikac 34. 498. dzo tanio sprzeda Sa- wełniane i kaszmirowe. Pończochy damskie i dziecinne, skarpsty, krawaty. 
Strata z lat poprzednich 216.71894 pa E dowiński. Kraków, Kal- Perkale kolorowe, zeliry, batysty, kloty. Czepki, fartuszki kuchenne dla 
228.217.74 228.217.74 waryjska 74. pokojowych. Płaszcze i prześcieradła kąpielowe. Trykotarze. Bielizna 


męska i damska, gołow. i na miarą. Wyprawy Ślubne | szkolna, 


Wielki wybór. Ceny niskie. 


Papier listowy Mokowy 
50 listów I 50 kopert 
(6 kolorów) ZŁ 3'50 


poleca: 


Na podstawie powyższego bilansu wypłacają likwidatorzy przy kasie 
Polskiego Towarzystwa Handlowego w Krakowie, uł. Sławkowska L. 1. IL p. 
za każdą 1.000 Kor. względnie 700. — Mark. akcję po zł. 9.32, z walutą 1/1, 1930 
co przy oprocentowaniu 6%0 p. a. czyni łącznie zł. 10.66. 


w i CEC A r CCC T JV — go wyw 
na0508000000000000009000000000032090000000900008 
"a a a 


Na kompoty!!! 


Sklad papieru i galanterii 


: Likwidatorzy. MICHAŁ SŁOMIANY 
an ©00000000000000000000000000000002 | KRAKOW, SŁAWKOWSKA 24 Śliwki bośniackie i kalifornijskie, morele i jabłka suszone, 
| m $ Telefon 11744. w najlepszych jakościach, — po przystępnych cenach 
WITRA Ż E i BAGZNOŚL PSZCZELARZE! JFEGIESTÓW ei RS = 
mafowniczy pensjonat Kazimierz Bartoszewski 


„LORLINA 


od 6'50 zł. 


dziennie s utrzymaniem 


oraz Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


oszklenia artystyczne 
wykonuje najtaniej 


| 

| Miedarki, podkurzacze, maski na twarz, sita do 
miedu, węzę sztuczną z najgłębszaemi ko- 
mórkami pod gwarancją z czystego pszczelnego 

| wosku, oraz wszelkie Inna przybery pelece naj tanie] 

| Codziennie świeżo palone kawy. 

| ) YTY PY" TYT" TOTTONCO OTE. 

1 

E 

| 


(komfort, auta, radjo lekarz) — | 8 SMIERDZONKA j Kąpiele siarezana na 


Wody, kąpiele leczenie | Und] C e m granicy polsko-czeskiej. 


jak w Krynicy. — Turys- 
Wskazania lecznicze; Katar płuc, reumatyzm, podagra, paraliż, choroby nerwowe, niedakrawnaść, gg 


tyka, tereny rybackie. — 
Ryczałtowo całkowita ku- |i Ryczałtowy koszt za 2i-dniową Korację X. c. 900.— Turystyka, tereny rybackie (łososie I palrągi) ug 


MICHAŁ POPOW 


(dawniej W. Gawor) 


Pracownia błacharska, oraz wytwór- 
nia przyborów pszczelniczych, 


KRAKOW, ul. św. Tomasza |. 2. w podworcu. 
W Cenniki wysyłam bezpłatnie. 
KU 


c0653Q0nOSEO0OY3G0OGNCSLGG 
e.0000000000060009%00000000 


eza RYNIEWICZ 


KRAKÓW, 


ulica Juljusza Lea 5. 


ykonuje również wszelkie roboty w zakres blachar= 

atwa wchodzące jak krycie dachów, wież kościołów, 

Oraz uskutecznia naprawy tychże tak w miejsen jak 
ina prowincji. Oferty na żądanie bezpłatnie. 


00000000000000000000000000000060 racja miasięszna 300 zł. 


m ŚL DOE OZ YZÓ 
| 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


TĄ 


CENY OGŁOSZEŃ| 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę s ogr. odpow. K. Holeksa, Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferka 


10 gr. 


Drobne za wyraz . 


90 gr. a. 4<'« GANNDISNJ 
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . 

Nadesłane S 5 P < Ait 

Komunikaty po kronice , 5 «44. SQ 
> na 1-szei . = ©.. 10 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


s 


